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wszystkich krajów 
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WARSZAWA — PIĄTEK 21 GRUDNIA 1951 R. 


Tryb 


W 72 rocznicę urodzin 
towarzysza Józefa Stalina 


Nr 353 (1053) ROK IV WYDANIE H CENA 15 gr 


| Przemysł poligraficzny wykonał plan roczny 
osiągając produkcję wyższą o 20 proc. 
niż w roku ubiegłym 


/Hutnicy, metalowcy, włókniarze i kolejarze meldują o nowych sukcesach 


| Meldunki o przedterminowej realizacji planu na r. 1951 , planu produkcyjnego 
napływają nieprzerwanie. Zakłady CZP Poligraficznego, | PE. ; k A 
osiągając produkcj 20 procent wyższą niż roku | ciągu catego roku wyróż 7 x 
=" pzy da al eE REN 55 sumę |niała się młodzieżowa brygada | 48 zakładów przemysłu 

x akt > | tażowa im. Bolesława Bie | włóki i realizowało 
| 400.000 zł. 3 oddziały huty „Częstochowa“ dadzą w tym ro- jp» któżaa w T E AE ACU wiokienniczego z 
| ku ponadpłanową produkcję wartości 1,8 miliona zł. W prze- i zoo ala o, vrodukcyj: zadania roczne 
myśle włókienniczym plany roczne wykonało już 48 za- 


w 100.1 ny plan produkcji pod wzglę- 
| dem wartościowym 18 bm. (a) 


ne. (w) 


Dziś, 21 grudnia 1951 roku, towarzysz Stalin kończy sie- 
demdziesiąt dwa lata. W dniu tym miliony serc biją jed- 
nvm gorącym, uczuciem, z milionów ust płyną życzenia 
długich lat życia i zdrowia dla Józefa Stalina — wielkiego 


W pracach towarzysza Stalina widzimy niezawodną bu- 
solę dla naszej klasy robotniczej, dla narodu polskiego 
w wałce o socjalizm w naszym kraju. W doświadczeniach 
WKP(b) znajdujemy nauki, pomagające nam słusznie roz- 


kładów. 


Na 35 dni przed zaplanowa- 
|nym terminem wykonały zada- 


pieru i materiałów pomocni- 
czych wartości 400.000 zł. 


W hucie „Pokój“ szereg od- 
działów wykonało plar roczny. 
ja w hucie „Częstochowa“ — 3 
oddziały, które do końca roku 
dadzą produkcję wartości 1.8 
miliona złotych. W odlewni My: 
szkowskich Zakładów Metalur: 
|gicznych, która w dniu 17 bm. 
wykonała zadania planu rocz- 
i nego, na czoło odlewników wy: 
suwa się Jan Kaźmierczak. któ- 
ry wyrabia przeciętnie 210 
iproc. normy i kończy już zada- 
nia czwartego roku planu 6-let- 
niego. 


doniosły ostatnio załogi 
| oddziałów w Zakładach 


3-ch 
im. 


: DOKP Kraków. Pierwszą jed 
| nostką na terenie tei dyrekcji. 
i która wykonała zadania planu 
| na rok 1951, była parowozownia 
' Sucha. Kolejarze parowozowni 
Trzebinia, ktorzy również przed. 
| terminowo zrealizowali swe ro 
czne zadania — przekroczą plan 
|na rok bieżący o 12,8 proc. 


Załogi rohotnicze 
przekraczają plany 
na rok 1951 


(Od własnych korespondentów) . szępny. 


$ 
| Załoga 


| Polskich Zakładów 
, Optvcznych 


zameldowała dnia 


* 


Załoga odlewni Pafawagu 15 


(grudnia wykonała plan roczny | 


kowski, Ludwig. Malon, Mikla 
szewicz. Strugacz. którzy wyko 
nywali przeciętnie ponad’ 200, 


: proc. normy. Tow. Repszyc — | 


modelarz swoim  ulepszeniem ! 
skrócił czas odlewu o 25 proc | 
Brygadzista Grabowski wraz ze 
swoją brygadą remontową w 
przyśpieszonym tempie wyre 
montowali jeden ' agregat. ko- 
nieczny do produkcji. | 
Załoga przygotowuje się już | 
teraz do wykonania znacznie, 
zwiększonego planu na IR w 
(jd) 


Załoga lubelskiej fabryki ma: 


O wykonaniu rocznego planu! 19 bm. o wykonaniu rocznego: szyn rolniczych wykonała rocz: ' 


; ści 


' Sawickiej 
| załogi zakładów w Chełmsku na 
| Dolnym Śląsku i w Gnaszynie 


48-ym z kolei zakładem prze- 
mysłu włókienniczego. który za- 
kończył wykonanie planu rocz- 
nego są ZPWełnianego im. A. 


nia produkcvjne na rok 1951 za. |J. Stalina w Poznaniu | produkcji odlewów. i Sukces | Struga w PB: SE 
kłady podległe Centialnemu Za-| py kolejarzach dyrekcji łódz. SWÓi odlewnia zawdzięcza do | R anja p: SN 3 
rządowi Przemysłu Poligraficz- | kiej i gdańskiej zameldowali w I brej i ofiarnej pracy poszcze | pro ukcyjne wy PONAD E 
nego, osiągając o 20 procent! P : at i gólnych formierzv. rdzeniarzy. | przez załogi szeregu oddziałów 
À mA 34 tych dniach o przedterminowym | Sr ei A RE SEE fabryki. włókien -sztuczANcNIA 
wyższą produkcję. niż w roku | wykonaniu rocznego planu prze | odlewników, jak również całych | fabryki w! 5 AE: 
ubiegłym. Równocześnie za-l Wozu masy towarowej kolejarze (brygad. Wyróżnili się tow. tow : Tomaszowie. gdzie uzy ŻĘ, 
oszczędzono poważne ilości pa- | FA 5 „> Surowiec. Wojcieszek, Koryt | znaczne zwiększenie wydajno- 


urządzeń produkcvinych, 
m. in. dzieki szybkościowym re- 
montom maszyn. 

O wykonaniu planu rocznego 
zameldowały również załogi 
przędzalni wielkich fabryk tka- 
nin wełnianych im. Barlickiego 
w Łodzi oraz im. Buczka i H. 
w Bielsku a także 


pod Częstochową. 
= 


Ostatnio o przedterminowym 
wykonaniu swoich rocznych za- 
dań zameldowałv  daisze eks- 


i pozytury wojewódzkie POM: w 


Bydgoszczy i Wrocławiu. ' 


Osiem dalszych powiatów wykonało 


roczne plany skupu zboża 


wej sprzedaży zboża uzyskali 


i twa o przyśpieszenie akcji kon- 


Osiem dalszych powiatów wykonało w pełni roczne plany | traktowania trzody chlewnej | bótka pow.. wrocławskiego 
skupu zboża. W województwie krakowskim: Bochnia, Nowy na Dolnym Śląsku — chłopi | zakontraktowali dodatkowo na 
Targ, Oświęcim i Tarnów; w województwie łódzkim — Łódź, SA oda dł PEEP Rz ee I 0 > 1952 kę a DEE 

` A PTE A - A olei j i wzroście liczby za a- 
za skóS w se oraz w województwie poznańskim terininem i w 150 proc. swoje -nych umów kontraktacyjnych 
ZPA OIRO EN zobowiązanie przyśpieszenia re- | donoszą również z terenu woj. 

18 bm. zostały zwolnione od j18 bm. chłopi z województw: | alizacii gromadzkiego planu lubelskiego. Ostatnio w ciągu 
miarek i odsypów powiaty: | szczecińskiego,  zielonogórskie- Kkontraktacji tuczników. Apel 3 dni rolnicy z powiatów: hru- 
Mińsk Mazowiecki (woj. war- | go, Koszalińskiego i warszaw- |chłopów gromady Kopalina zo- | bieszowskiego, kraśnickiego, 
szawskie), Gołdap (woj. biało- | skiego. stał podchwycony przez prze- | chełmskiego i tomaszowskie- 
stockie), Trzebnica (woj. wroc- Kontraktacja szła 90 gromad woj. wrocław- | go podpisali 1.740 umów na do- 

"| ławskie) oraz Giżycko i Góro- Ja . |skiego i przyczynił się poważ- | starczenie tuczników w I kwar- 
wo (woj. olsztyńskie). i skup trzody chlewnej inie do wzmożenia akcji kon- |tale 1952 r. W kontraktacji wy- 

Najlepsze wyniki w plano- | Inicjatorzy _ współzawodnic- | trektacyjnej na Doinvm Ślą- | różniają się chłopi z pow. ræ- 


Í sku. M. in. chłopi gminy So- | dzyńskiego. 


Obowiązek trzeba wykonać bez reszty ` 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU') 


Chłopi powiatu skłerniewi- |rze, wygadywał i bruździł na | gało z tzw. resztkami. Ten kil- | Złota. Z planu 15 q zalegał jesz- 
ckiego wykonali już około 98 każdym zebraniu. Sekundowali | kadziesiąt kilogramów, tamten | cze z pięcioma. 
procent planowej sprzedaży | mu gorąco Masłocha i Belina z | kwintal. — Zwołnijcie mnie z reszty 


zboża państwu. Aparat na tym 
terenie może być zadowolony z 
sukcesu, osiągniętego w ostrej 
walce klasowej na wsi. 

Ale czy znaczy to, że można 
już usiąść z założonymi ręka- 


mi? 
* 

Gminę Głuchów zaliczają w 
powiecie do „trudnych“. Rze- 
czywiście z początku szło 
ciężko. W gminie było sporo 
rozzuchwalonych kułaków, któ- 


tegoż Gzowa, Towarzysze z ze- 
społu doszli do słusznego wnio- 
sku, że kułaków, łamiących lu- 
dową  praworządność, należy 


| mierzono kary pieniężne. 
skutkowało. W 


że, wymierzone im w planie. 
Słowem: na kułaka 
się kułak. 
Nadszedł dzień, kiedy av Pru- 
sach, jako w pierwszej groma- 


ukarać. Mikinie i Masłosze wy- | kilogramy 2 I 
Po- | Tow. Kędzia razem z sołtysem | cie wykonać planu? 
ciągu trzech | Piecykiem 


| 


dni sprzedali co do grama zbo- i zalegających, 


Czy nie chcieli sprzedać? Te- 
go nie można powiedzieć. Są- 
dzili tylko, że skoro wieś wy- 
konała plan, to może te ich 
nie są konieczne. | 


obeszli wszystkich : 
jeszcze raz przy- | 
pomnieli im o niedopełnionym | 


znalazł | obowiązku. i 


— No tak, ja rozumiem —, 
odrzekł małorolny Meszka — | 


— mówił. — Plan gromadzki 
dobiega już 100 procent. żadnej 
tragedii nie będzie bez tych 
moich 5 kwintali. i 

— Czy naprawdę nie może- 
-—— pytał 


przewodniczący prezydium, tow. 


Małkus. 

— No nie, tak źle nie jest. 
Może się jednak w domu przy- 
da, a zresztą powinniście mieć 
jakiś wzgląd na mnie. Przecież 


'ale czy ten mój kwintal jest walczyłem w Wojsku Polskim, 


chorążego pokoju, umiłowanego wodza i genialnego nau- strzygać zagadnienia naszego budownictwa. Pomocy wiel- rzy w początkach skupu sta- | dzie w gminie nie zostało ani | tak potrzebny? : | pracuję społecznie. © za a 
czyciela światowej klasy robotniczej, wodza nowej epoki kiego Związku Radzieckiego, naukom i pomocy osobiście wir. opór. Ę kilograma zboża zaległości. By-, — Nie macie racji —.tłuma-, — Tym bardziej więc musicie 5 
w dziejach ludzkości — epoki wyzwolenia z jarzma ucis- towarzysza Stalina zawdzięczamy, że bohaterskie i twór- — Żadnego zboża nie sprze- ła w tym praca i sekretarza czył tow. Kędzia. — Zobaczycie zrozumieć, że plan swój trzeba 
ku i wyzysku kapitalistycznego, epoki budowy komu- cze wysiłki naszego ludu pracującego w każdej dziedzinie dam — sprzeciwiał się Mikina | organizacji partyjnej tow. Na- ża Uefi nazbiera z tych, jak wy | wykonać. Właśnie wy winniście R 


nizmu. 

W dniu tym naród polski, zespolony w uczuciu miłości 
i wdzięczności dla największego przyjaciela naszej Ojczyz- 
ny, towarzysza Stalina, łączy się w jednym serdecznym 
perywie z wielkim narodem radzieckim, z narodami kra- 
jów demokracji ludowej, z narodem chiński:n, z naroda- 
mi, które jeszcze toczą przeciwko imperializmowi bój 
o swe wyzwolenie, ze wszystkimi, którzy walczą o pokój 
i wolność. 


budownictwa wieńczą się sukcesami. 

Ważnym wydarzeniem w życiu ideowym ęnaszej partii 
i całego kraju jest fakt wydania w polskim przekładzie 
trzynastu tomów dzieł Stalina, 

Z dzieł towarzysza Stalina uczymy się bowiem jak bu- 
dować i krzepić naszą partię — Polską Zjednoczoną Par- 
tię Robotniczą — jako partię nowego typu, awangardę 
klasy robotniczej, jednoczącą w swych bojowych szere- 
gach najlepszych synów i córki narodu polskiego pod 


iz gr. Gzów. Jestem kułakiem 
.na 20 ha i zostanę kułakie:n. 
Kto mnie zmusi do sprzedania? 

Zespół gminny wraz z akty- 
wem najlepszych, przodujących 
ludzi postanowił jednak prze- 
łamać kułacki opór. Przede 
wszystkim chodziło o to, by 
kułaków izolować w gramadach. 
| Podjęto szeroką pracę uświada- 
miającą wśród niektórych ule- 


wrockiego i sołtysa 
który otrzymał za swą wzoro- 
wą postawę Brązowy Krzyż 
Zasługi. 


chów, Celigów, Lnisno, Wyso- 
kienice 
mad osiągało pożądane 100 pro- 
l cent. Gmina osiągnęła 98 pro- 
cent wykonania planu. 


Dyrały, : 


dla tych „resztek“, 
Potem kolejno szły gromady | 
jedna za drugą: Reczul, Głu-; 


coraz więcej gro-. 


nie bardzo potrzeb- | 
nych kwintali. Zrobimy we wsi! 
coś w rodzaju punktu skupu. 
by każdy | 
nie musiał z kwintalem jechać. 
specjalnie 11 km do gminy. 
Tego wieczora wszyscy wie-| 
dzieli, że można zboże przy-, 
nieść do Szewczyka, który sam 
już dawno plan wykonał, a te- 
raz zaofiarował część stodoły 


służyć przykładem. 
Śliwka zrozumiał. 
zboże ponad plan. 
Trwa więc walka w gm. Glu- 
chów, mimo pięknych wyników 
skupu. Walka o wpojenie w lu- 
dzi wysokiego poczucia, że obo= 
wiązek wobec państwa trzeba 


„wykonać bez reszty. 


* BR 


z 


Sprzedał 


Pod przewodem Lenina i Stalina narody Związ- sztandarem marksizmu-leninizmu. gających kułackim* podszeptom| Ale towarzysze z zespołu. ha „punkt skupu“, sam się wy-! Tak było przed dwoma dnia- { 
ku Radzieckiego przeistoczyły odwieczne marzenie w rze- Z dzieł towarzysza Stalina uczymy się łączyć w nie-  |średniorolnych chłopów. Stop- gminnego i tym się nie zado- starał o wagę, odważniki. Na- mj w powiecie skierniewickim. 
czywistość, wznosząc wspaniały gmach socjalizmu i obec- rozerwalną całość płomienny patriotyzm i proletariacki niowo coraz więcej chwiejnychi wolili. 90 czy nawet 98 — zajutrz każdy z  „resztkowi-; Dziś zamieszczamy wiadomość 


nie zwycięsko idąc ku komunizmowi. Pod sztandarem 
Lenina, pod przewoderń Stalina naród radziecki przebył 
w ciągu niezmiernie krótkiego okresu dziejowego olbrzy- 


internacjonalizm, czujną obronę niepodległości umiłowa- 
nej Ojczyzny z ideałami braterskiej solidarności ludzi pra- 
cy i postępu na całym świecie. 


średniaków  wyłamywało się 
spod wpływów kułaka. Aktyw- 
ne organizacje partyjne, któ- 


| wszystko jedno. Każdy musi 
| wykonać swój plan do końca. 
| Agitator tow. Kędzia poszedł 


` zaległości. 


czów“ przyniósł swoje ostatnie 
Meszka zdziwił się. 
mocno, bo z resztek, które tak! 


o wykonaniu rocznego planu 
skupu zboża w 100 procentach 
przez powiat skierniewicki. 


; i A z i ierwsi po- jak ień d i i lekceważył, uzbierało się prawie | Suk ten jest iki la- 
mią drogę od zacofania do przodownictwa całemu światu, ś i i | rych członkowie pierwsi po- jak co dzień do wsi Lnisno. | i | Sukces temriEsU wyniem e 
E: KE Sae A RE a R i impe- Z dzieł towarzysza Stalina uczymy Się jak urzeczywist- wieźli zboże na punkt skupu, Plan został tam wprawdzie wy- 4 tony. |śnie takiej pracy, jaką prowa- 
ializmem w drugiej wojnie OWA NEC ONE Lidze iać najlepiej socjalistyczną industrializację, będącą głów- ` zarażały dobrym, zdrowym | konany, ponieważ niektórzy | * | azili towarzysze z Głuchowa. 
Ea sę k i sk de ną. decydującą dźwignią zbudowania socjalizmu. ' przykładem. | sprzedali ponad plan, ale jesz- W prezydium GRN częstymi 


narody spod jarzma niewoli i pomógł im wkroczyć na uto- 
rowaną przez siebie drogę do socjalizmu. 

Pod przewodem Stalina Związek Radziecki wyrósł na 
niezwyciężoną potęgę. cpokę pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów. Pod przewodem Stalina kraje, budujące socjalizm, 
kroczą od sukcesu do sukcesu w swej pokojowej pracy, 


Z dzieł towarzysza Stalina uczymy się, jak urzeczywist- 
nić przodującą rolę klasy robotniczej w narodzie, jak 
umacniać i pogłębiać sojusz robotniczo-chłopski, jak do- 
prowadzić w naszym kraju do unicestwienia wyzysku 
człowieka przez człowieka. 


Mikina jednak trwał w upo-|cze okoła 40 gospodarzy zale- gościem był Józef Śliwka z gr.| 


| Wręczenie dyplomów 
| i odznak laureatom 

|! Nagród Państwowych 
| 


A. RYSZCZUR 


Ciężkie straty agresorów w Korei 


zwiększając nieustannie swą potęgę, prowadząc swe na- Z dzieł towarzysza Stalina uczymy się hartu i nieprze- ($$ MOSKWA (PAP). Agen-, (f) PEKIN (PAP). Jak dono-| dowe zajęły również Kenson 
rody do szczęścia i dobrobytu. jednania w walce z wrogiem, uczymy się pokonywać trud- cja TASS podaje z Phenjanu:|si Agencja Nowych Chin zj na wybrzeżu wschodnim. 

W tym samym czasie kraje, znajdujące się pod uciskiem ności, nieugięcie dążyć do socjalizmu. (i) W dniu 19 bm. odbyła się Pac. Ee. borean- frontu koreańskiego, podczas; Oddziały nadbrzeżne zaata- 
imperializmu, uginają się pod ogromnym ciężarem zbro- Z dzieł towarzysza Stalina uczymy się jak walczyć w Sali Matejkowskiej Muzeum YI c= GE) ISS 5 K e WE KE Kicz odl M 7 Hee nań WERA ui "2 AS 
jeń. Nędza mas pracujących, bezrobocie, likwidacja prze- . g czystość linii partii i o czystość szeregów partyjnych, | Narodowego uroczystość wrę- | gza że oddziały armii ludowej eny H E aa ke y biytyju oroo chudy, źaehodnt how 
mysłu pokojowego, terror wobec bojowników pokoju i po- < jąk rozpoznawać, demaskować i unicestwiać wrogów par- SKU o Ek È zek RE w ścisłym współdziałaniu z|skie — 2.047, kanadyjskie U, brzeży Korei i zajęły w końcu 
siępu — oto obraz krajów kapitalistycznych pod rządami tii, zwalczać odchylenia od marksizmu-leninizmu, jak te- AET PERAN E i ochotnikami chińskimi, prowa- | 247, tureckie — 188 oraz woj-. listopada wyspy —  Tihwa i 


dolara. Podczas gdy kraje obozu socjalizmu kierują się 


stalinowską ideą braterskiej współpracy międzynarodo- 


pić w naszej praktycznej pracy przeżytki oportunizmu 
i nacjonalizmu bez względu na maskę, pod jaką się kryją. 


1951. 
Uroczystość była połączona z 


dzą na poprzednich pozycjach 
walki z nacierającym nieprzy- 


ska lisvnmanowskie straciły z 
22.196 żołnierzy i oficerów. W; 


Sohwa, 
Ponadto zdobyto wiele sprzę= 


wej — w obozie kapitalizmu panuje wszechwładnie wilcze Uczymy się u towarzysza Stalina jak walczyć i zwycię- | wręczeniem „nowowykonanych |. 13Cielem i zadają mu. znaczne jtym samym okresie _strąconośtu wojskowego. 
TI š A AI P Kx: BEŻ y Traya E Pu zy i z - |straty w ludziach i sprzęcie. 155 samólotów nieprzyjaciel- . 

pfawo silniejszego, prawo dżungli. Imperializm amery żać w kazdej dziedzinie i wiemy z doświadczenia, że wier- | odznak laureatom nagród pań- i -KsEich 120 God $ 

kański, niwecząc suwerenność narodów, zaprzęga swych ność naukom Lenina i Stalina jest rękojmią zwycięstwa. |stwowych z lat 1949 i 1950. Na frontach zachodnim i|- CK KT ZKE 


wasali do zbrodniczego dzieła przygotowań wojennych 


i agresji. i uki i wytyczne działania dla narodu polskiego, przekształ- le zai a A SS AM z Ka OR w E e Tr PR OO 
imieni ielki i z ; A «15 3 aj Gbówiacke: AZ onał wręczenia nagród i wa, ya j reańska Armia Ludowa i, ONDYN (PAP). Prasa dono- 
Narody, z imieniem Wielkiego Stalina na ustach, wal cającego się w naród socjalistyczny. Dziejowe świad eana ataki o znaczeniu lokalnym, | ochotnicy chińscy zadali po-|si, że dowódca naczelny wojsk 


czą niezłomnie przeciwko agresorom i  podżegaczom. 
Stalin wykazał, że w warunkach obecnego układu sił na 
arenie światowej istnieje realna możliwość utrzymania 
pokoju, jeśli narody ujmą w swe ręce sprawę pokoju 
1 będą jej broniły do końca. Pod przewodem Związku Ra- 
dzieckiego powstał potężny obóz pokoju, zdolny pokrzy- 
żować plany impertalistycznych podżegaczy wojennych. 

Że skarbnicy nauki marksizmu-leninizmu, którą towa- 
rzysz Stalin nieustannie wzbogaca uogólnianiem doświad- 
czeń budownictwa socjalistycznego w Związku Radzieckim, 
„doświadczea międzynarodowego ruchu robotniczego i do- 
robku wiedzy współczesnej — z tej skarbnicy pełną gar- 


i! l j \ a trzymały dyplomy i odznaki Na- | ność cywilną Wonsanu, Mun-|od Cholwonu, na północny-za- | aby przewlekał rokowania w _ 
$cią czerpie nasza partja i nasza klasa robotnicza, prze- pracy i walce, we wszystkich twórczych wysiłkach nasze- grody Państwowej II i III stop- |czon, Nampo i innych miast | chód od Jonczonu i na połud- | sprawie rozejmu do wiosny 
wodząca narodowi w dziele budowy Polski socjalistycznej. go narodu nad wzniesieniem gmachu socjalistycznej Polski. | nia. koreańskich. nie od Kumson. Oddziały lu- | 1952 r. i 


i 


Dlatego szukamy i znajdujemy w dziełach Stalina na- 


czenie wykazało niezbicie że tylko pod przewodem klasy 
robotniczej, pod sztandarem Lenina i Stalina może 'naród 
polski znależć pełną rękojmię wolności i niepodległości. 
Dwa razy w ciągu ćwierćwiecza odzyskaliśmy niepodleg- 
iość dzięki zwycięstwu Października, dzięki zwycięstwu 
idei Lenina i Stalina. Jedynie sojusz i przyjaźń ze Związ- 
kiem. Radzieckim umożliwiły naszej Ojczyźnie odzyskanie 
wolności i niezawisłości Jedynie idac dalej pod sztanda- 
rem Lenina i Stalina, budując Polskę socjalistyczną, stwa- 
rzamy pełną i całkowitą rękojmię wiecznotrwałej nie- 
podległości Polski. 

Myśli Stalina i jego nauki towarzyszą nam w naszej 


Zagaił uroczystość minister 


Dyplomy i odznaki Nagród 
| Państwowych I stopnia w roku 
/1951 otrzymali: Leopold Staff, 
Julian Tuwim, kierownictwo 
Zespołu „Mazowsze* w osobach 
IT. Sygietyńskiego, M. Zimiń- 
skiej, E. Paplińskiego oraz de- 
|legacji zespołu; Grzegorz Fitel- 
| berg; Tadeusz Szeligowski, Ro- 
man Brandstätter, Wojciech 
Brydziński i Jan Koszczyc Wit- 
kiewicz. Ponadto 44 osoby o- 


środkowym na zachód od Jon- 


jednakże napotykając na potęż- 
ny opór armii ludowej zmuszo- 
ny był wycofać się pozostawia- 
jąc na polu walki przeszło 340 
zabitych oraz wiele broni i 
amunicji. 

19 bm. oddziały przeciwlotni- 
cze armii ludowej i strzelcy- 
niszczyciele samolotów, strąc:li 
4 samoloty  nieprzyjacielskie. 
które bombardowały i ostrzęli- 
wały z broni pokładowej łui- 


Zniszczono 92 czołgi i 39 uszko- 
dzono. s 


ważne ciosy wojskom nieprzy- 
jacielskim na wschodnim. ij 
środkowym froncie, odpierając 
zaciekłe ataki wroga. Nastąpiło 
to po rozbiciu tzw. „ofensywy 
jesiennej" nieprzyjaciela, w 
której stracił on przeszło 88 ty- 
sięcy żołnierzy i oficerów. Od- | 
działy ludowe zdobyły silnie | 
ufortyfikowane pozycje wroga 
na zachód i północny-zachód 


: Znamienny raport dowódcy 


wojsk brytyjskich w Korei 


' brytyjskich w Korei i Japonii 


gen. Bridgeford przesłał anziel- 
skiemu ~ ministerstwu obrony 
raport, w którym donosi o za- 
łamaniu się ducha bojowego 


| wszystkich wojsk brytyjskich w 


Korei. Gen. Bridgeford pod- 
Kkreśla, że szef delegacji sił 
zbrojnych ONZ, prowadzącej 
rokowania w Korei, wiceadmi= 
rał Joy otrzymał od Departa= 
mentu Stanu ścisłą instrukcję, 
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Pod naciskiem USA mechaniczna 
większość odrzuca poprawki ZSRR 
do rezołucii irzech 


Poprawki trzech mają na celu odwrócenie uwagi od polityki 


'zbrojeń prowadzonej przez mocarstwa zachodnie 


Minister Wyszyński 


. (d) PARYŻ (PAP). 18 bm. na posiedzeniu Komisji Poli- 
tycznej Zgromadzenia Ogólnego zabrał ponownie głos szef 
delegacji radzieckiej minister 
jeszcze propozycje radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń, 
zákazu broni atomowej, w sprawie ustanowienia kontroli 
międzynarodowej oraz poddając druzgocącej krytyce sta- 
bowisko mocarstw zachodnich w tej kwestii. 


W ciągu ostatnich kilku dni 
— oświadczył minister Wyszyń- 
skl — uwaga Komisji Politycz- 
nej koncentrowała się na tzw 
zrewidowanym, projekcie rezo- 
lucji „trzech“ oraz na zgłoszo- 


nych do niego poprawkach m- | projektu 


dzieckich. 

Wbrew próbom 
cieli pewnych delegacji. 
uśiiowali dowieść, 


j 


Wyszyński, precyzując raz 


pierwotnego projektu rezolucji 
„trzech“ wprowadzono jakieś 
istotne- poprawki, uważne roz- 
patrzenie zrewidowanego 
jektu rezolucji nie ujawnia w 
nim jakichkolwiek mniej lub 
więcej poważnych zmian. Do 
tego 


swej 
zrewidowany projekt 


. Stara treść pod nowym szyldem 


Jakkolwiek dyskusja 


nad | nia stosunków międzynarodo- 


sprawą zakazu broni atomowej, wych, do przygotowania nowej 


ustanowienia kontroli między- 
narodowej oraz redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych toczy się w 
Organizacji Narodów Zjedno- 


czonych już drugi miesiąc, a 
Stany Zjednoczone, Anglia i 
Francja wyrażają gotowość 


podjęcia nieodzownych kroków 
w tej dziedzinie — państwa te 
ograniczają się wyłącznie 
deklaracji, którym 
przy tym poważny opór wobec 


| 


każdej próby nadania jakiejkol- | 


wiek konkretnej formy tym de- 
klaracjom. A jednocześnie w 
krajach tych pod  kierowni- 
ctwem ich rządów rozwija się 
równolegle nakładem olbrzy- 
miej energii działalność, zmie- 
rzająca do maksymalnego zwię- 
kszenia zbrojeń i sił zbrojnych, 
do produkowania i doskonalenia 
wciąż nowych typów takiej bro- 
ni agresji i masowej 
ludzi, jak broń atomowa. 

Ostatnie sprawozdanie mini- 
stra obrony USA za pierwsze 
półrocze 1851 r. domaga się dal- 
szego rozszerzenia  amerykań- 
skiego programu zbrojeń i wzy- 
wa naród amerykański do dal- 
szych ofiar w imię pomyślnego 
wykonania tego programu. Mi- 
nister obrony USA, Lovett, do- 
słownie zachłystuje się z 
chwytu z powodu wzrostu zbro- 
jeń w USA, opierającego się na 
amerykańskim budżecie woj- 
skowym. sięgającym 60 miliar- 
dów dolarów. 

W świetle tych faktów ja- 
sne się staje dlaczego rząd 
USA i posłusznie podażające za 
nim rządv Anglii i Francji, nie 
zgadzają się w istocie rzeczy na 


za- | 


wojny światowej. 


Jednakże mocarstwa te nie 
mogą odrzucić po prostu propo- 
zycji radzieckich i radzieckich 
poprawek. Muszą one nadać 
swemu stanowisku w tej spra- 
wie pozory przyzwoitości. Mu- 
szą one zamaskować swe stano- 
wisko frazeologią, za którą moż- 


dO|na by ukryć istotny sens rze- 
towarzySzy | czy. * 


Nie ukrywamy, żę w ten spo- 
sób traktujemy zarówno pierw- 
szv proiekt rezolucji „trzech“, 
jak i zrewidowany projekt tej 
rezolucji. 

Mimo pewnych zmian w re- 
dakcji, treść projektu rezolucji 
Stanów Zjednoczonych, 
i Francji w jego zmienionej po- 
staci pozostaje zupełnie taka 


sama, jaka była poprzednio. 


zagłady | 


podjęcie kroków. zmierzających : 
do zakazu broni atomowej oraz: 


redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych *Przyjęcie takich propo- 
zycj 1 wkroczenie na droge 
rzeczywistej ich realizacji w 
żaden sposób nie wiąże się z ca~ 
łvm kierunkiem obecnej polity- 
ki zagranicznej USA, zmierzają- 
cej wytrwale do skomplikowa- 


; 
i 


Nie trudno się o tym przeko- 
nać, rozpatrując uważnie zmie- 
niony projekt wspomnianej re- 
zolucji. Jeśli do tego zmienione- 
go projektu wniesione zostały 
jakieś nowe elementy, to trzeba 
powiedzieć, że nie polepsza to 


bynajmniej sprawy. Trzeba to | 


przede wszystkim powiedzieć o 
drugim paragrafie wstępu zre- 
widowanego projektu rezolucji 
„trzech“, który wspomina o 
t.zw. skutecznym systemie zbio- 
rowego bezpieczeństwa. 

Nie ma potrzeby mówienia o 
tym. że samo dążenie do sku- 
tecznego bezpieczeństwa zbioro- 
wego, któremu jak wiadomo 
poświęcone zostały specjalne 
artykuły Karty Narodów Zjed- 
noczonych nie może, rzecz jas- 
na, wywoływać żadnych za- 
strzeżeń, jeśli się rzeczywiście 
przestrzega Karty i jeśli tę for- 
mułę stosuje się zgodnie z zasa- 
dami, cełami i zadaniami Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
Wiemy jednak, że formuła sku- 
tecznego systemu bezpieczeń- 
stwa zbiorowego była już wyko- 
rzystywana dla oczywistego 
naruszania Karty. 


Program woiny zamaskowany 
frazesami o pokoju 


Wydarzenia 


ostatniego roku 'łych członków Rady  Bezple- 


wykazały jęszeze bardziej wy- | czeństwa, tj. przez Stany Zjed- 


raznie, że program t.zw. zarzą- 
dzeń zbiorowych jest w istocie 


rzeczy programem niebezpiecz- | 


nym — powiedziałbym wyraź- 
nie — programem wojny, mimo. 
że jest on zamaskowany fraze- 


noczone, Anglię, Francję, Chi- 
ny i 
zbrojeń i sił zbrojnych, jakimi 
będą rozporządzały w chwili po- 
wzięcia tej uchwały, przy czym 
redukcja ta nastąpiłaby w prze- 


sami o bezpieczeństwie, fraze- ciągu roku od momentu powzię- 
| cia uchwały. 


sami o pokoju. 

Jeśli rozpatrzymy trzeci para- 
graf wstępu 
projektu rezolucji „trzech“, któ- 
ry zastąpił drugi paragraf 
pierwszego projektu, to prze- 


zrewidowanego | 


konamy Się, że cała różnica po- | 


lega na tym, że opuszczone zo- 


stało zdanie na temat ..poziomu ' 


wystarczającego dla obrony. 
lecz nie dla agresji“. 
Mimo, że zrewidowany pro- 


jekt rezolucji „trzech“ nie wspo- 
mina już o „poziomie“ ł o „kry- 
terium“ co do ogólnego zakresu 
i ograniczenia wszystkich zbro- 
jeń i sił zbrojnych, to nie ozna- 
cza to bynajmniej, że autorzy 
projektu postanowili rzeczywi- 
ście zrezygnować ze swego sta- 
nowiska w tej sprawie. 

Wynika to wyraźnie z punk- 
tu 6/a zrewidowanego projektu 
rezolucji 

W rzeczy samej punkt 6a 
poleca Komisji, by określiła w 
jaki sposób mogą być obliczone 
i ustanowione ogólne granice sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz ich re- 
dukcji. Zobowiązuje to natural- 
nie Komisję do określenia po- 
ziomu, do określenia kryterium, 
o których była mowa w pierw- 
szym projekcie. W ten sposób 
sprawa pozostaje taka. jaka by- 
ła w pierwszym projekcie. 

Doniosłym zagadnieniem jest 
sprawa zmniejszenia przez sta- 


P Moch próbował dowcipko- 


wać na ten temat — przy czym ' 


sam się najwięcej cieszył ze 
swego dowcipu. Mówił on o 
człowieku. który ma jedno u- 
branie i któremu proponuje się 
skrócić to ubranie o 1/3. Lepjej 
by było jednak, żeby delegat 
Francjł nie żartował na ten te- 
mat. Przy polityce jaką się pro- 
wadzi w pewnych krajach, wie- 
le osób nie będzie miało w ogó" 
le w co się ubrać (śmiech). 


Związek Radziecki w swych 
poprawkach wysuwa  propozy- 
cje, żeby Zgromadzenie Naro- 
dów Zjednoczonych uznało za 
konieczne. by rządy państw na- 
leżących do Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, jak rów- 
nież państw nie należących do 
ONZ. przedstawiły Międzynaro- 
dowemu Organowi Kontroli na- 
tychmiast — a w każdym razie 
nie później niż w miesiąc po po- 
wzięciu przez Zgromadzenie O- 
gólne uchwały w sprawie zaka- 
zu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych — pełne 
dane, dotyczące swych sił zbroj- 
nych i wszystkich rodzajów bro- 
ni, włączając w to broń atomo- 


wą — według stanu istniejącego | 


w chwiłi powzięcia wspomnia- 
nej uchwały. 

Nie widzę potrzeby ponow- 
nej obrony tez, jakie przedsta- 
wile przed chwilą. 


ZSRR jest za zakazem wszelkiej broni 
masowej zagłady 


Wskazywałem już na to, żej do radzieckiego projektu planu 
podstawą zastrzeżeń przeciwko j pracy Komisji zbrojeń zwykłe- 


naszej propozycji w 
redukcji przez wielkie mocar- 
stwa o 1/3 wszystkich * zbrojeń 
1 sił zbrojnych, jest całkowicie 
niesłuszne twierdzenie, że wsku- 
tek przyjęcia takiej propozycji 
Związek Radziecki zachowa na- 
dał swą rżekomą przewagę mi- 


litarną. Wskazywaliśmy także 
na fakt, iż zastrzeżenia prze- 
ciwko propozycjom Związku 


Radzieckiego opierają się oprócz 
tego na fałszywej teorii tzw 
„równowagi sił. y 

Poważny błąd popełni? przed- 
stawiciel Peru. który oświad- 
czył. że Związek  Radziec- 
ki domagając się zakazu broni 
atomowej dąży jednocześnie do 
zachowania swobody działania 
w dziedzinie innych. niemniej 
niszczycielskich rodzajów broni 

Muszę przypomnieć przedsta- 
wicielowi Peru i przedstawicie- 
lewi Libanu, który — jeśli się 
nie mylę — wypowiedział tę 
sama myśl, że już w 1948 r 
w dodatkowych propozycjach 


sprawie | go typu, Związek Radziecki wy- 


sunął wniosek. w którym wska- 
zywał na konieczność całkowi- 
tego zaprzestania produkcji i 
używania nie tylko broni ato- 
mowej, lecz również innych ro- 
dzajów broni masowej zagłady. 


Znajduje to w szczególności | 


wyraz | żnajdzie wyraz rów- 
nież w tym, mogę to obecnie 
oświadczyć, że popieramy w 
całej pełni zgłoszoną wczoraj 
przez delegację egipską popraw- 
kę, która nie tylko wskazuje na 
konieczność bezwzględnego za- 
kazu stosowania broni atomo- 
wej, lecz mówi również o wszy- 
stkich innych rodzajach broni 
masowej zagłady. 

Popieramy to w całej pełni i 
bez zastrzeżeń. 

Jeśli rzeczywiście chcecie. 
aby na równi z bronią atomo- 
wą zakazane zostało stosowanie 
wszelkiej innej broni masowej 
zagłady, głosujcie dzisiaj za za- 
kazem broni atomowej Ale wy 
tego nie zrobicie. Powoływali- 


pro- | 


wprowadzono | 
wprawdzie kilka drugorzędnych | 
przedstawi- | poprawek, ale w istocie 
którzy ten tzw. 
jakoby do nie różni się od poprzedniego. 


Anglii | 


Związek Radziecki o 1/3 — | 


popiera propozycje Polski w Komisji Politycznej ONZ 


ście się tutaj na główne rodzaje 
broni masowej zagłady, poza 
bronią atomową, tylko w tym 
celu, aby zamaskować fakt, że 
będziecie głosowali za rezolucją, 
która nie zawiera nawet 
wzmianki o zakazie broni ato- 
mowej, aby osłonić swą odmo- 
wę ogłoszenia takiego zakazu 
zmyślonymi,  mglistymi, nie- 
określonymi, niejasnymi, dwu- 
znacznymi frazesami na ten te- | 
mat. 


Przedstawiciel Peru błędnie 
również interpretował pojęcie | 
„bezwzględności* zakazu broni 


atomowej. 

Mówicie nam, że uzależniamy 
„bezwzględność* od kontroli, 
Nigdy czegoś podobnego nie ro- 
biliśmy. 

Zupełnie niewłaściwie rozu- 
miecie określenie „bezwzględny 


| 
i 


(Fakty demaskują „argumenty'* pana Mocha. 


Co się tyczy meritum oma- 
wianej przez nas sprawy. i0 
pan Moch uznał za właściwe 
powtórzyć tutaj frazes. jakoby 
Związek Radziecki usiłował za- 
chować swą przewagę sił zbroj- 
nych i zlikwidować przewagę 
USA, Anglii i Francji tam, 
gdzie, zdaniem Mocha, przewa- 
ga ta istnieje. Mówił on ponow- 
nie o rozmiarach sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, o ilości 
dywizji 1 samolotów, którą nad i 
podziw dokładnie ponoć zna i 
świadomie pomniejszał jedno- 
cześnie odpowiednie dane doty- 
| czące sił zbrojnych Stanów Zje- 
dnoczonych i ich sojuszników. 


Czy warto powracać do tego 
tematu? A jeśli już powrócić, 
to czy nie wystarczy zapropo- 
nować panu Mochowi i tym, 
| którzy gotowi.są w tej kwestii 
| pójść w jego ślady, aby zapo- 
znali się chociażby z protokó- 
| łem specjalnej podkomisji Ko- 
| misji Budżetowej Izby Repre- 
jzentantów USA za rok 1951. 
Protokół ten przytacza dane o 
siłach zbrojnych USA, Anglii, 


Francji, Włoch, Belgii, Danii, 
Holandii, Norwegii, Portugalii 


i nawet Luksemburga. Według | 
tych danych stan liczebny sił 
zbrojnych tych krajów sięga 
prawie 5,5 miliona ludzi Dane 
te, w porównaniu nawet z tymi | 
fantastycznymi danymi, który- 
mi operował pan Moch i inni, 
mówiąc o silach zbrojnych 
Związku Radzieckiego — wy- 
starczą, aby zdemaskować cał- 
kowitą bezpodstawność stano- 
wiska i argumentów pana Mo- | 
cha i innych w tej sprawie. | 


Niemniej jednak pan Moch 
w ślad za panem Jessupem po- 
wtarza argumenty, które w obli- 
czu tego rodzaju faktów tracą 
wszelki sens. Niewłaściwie 
przedstawił on sprawę, ocenia- 
jąc naszą propozycję o zakazie 
broni atomowej oraz o redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, jako 
żądanie jednostronne, zmierza- 
jące do pozbawienia Stanów | 


Polityka bloku 


Potwierdza to wiele faktów z 
historii i o tych faktach nie na- 
leży zapominać. podobnie, jak 
nie należy lekceważyć lekcji 
historii. Niektórzy delegaci jed- 
nak nie są skłonni pamiętać o 
iaktach historycznych. lecz na- 
odwrót skłonni są zamykać oczy 
| na te takty, a tym bardziej na 
fakty. jakie mają miejsce w 
chwili bieżącej. Dotyczy to zwła. | 
szcza tych. którzy usiłowali tu-; 
taj kwestionować okoliczność, 
że odpowiedzialność za napięcie | 
w stosunkach  międzynarodo: | 
wych ponoszą kraje bloku atlan. | 
tyckiego ze Stanami Zjednoczo- į 
nymi na czele. 

Mamy prawo stwierdzić, że 
odpowiędzialność za napięcie, 
jakie wytworzyło się na świe- 
cie ponoszą właśnie agresywne 
koła USA, Anglii i Francji, któ- 
re stoją na czełe agresywnego | 
bloku atlantyckiego. 

Każdy dzień demaskuje coraz 
bardziej niedorzeczne bajeczki 
o jakimś rzekomym zagrożeniu 
ze strony Związku Radzieckie- 
go. Nałeży raz na zawsże zro- 
zumieć. że Związek Radziecki 
nigdy nikomu nie zagrażał i nie 
zagraża. Potwierdza to przeszło | 
| 30-letnia historia państwa ra- | 
| dzieckiego, które konsekwentnie 
| kroczy drogą umacniania poko- 
| ju, współpracy międzynarodo- 
| wej i bezpieczeństwa narodów. 
i Z drugiej strony każdy dzień 
przynosi wciąż nowe fakty, 
świadczące o zagrożeniu poko- | 
|ju i bezpieczeństwa narodów | 
przez agresywny blok atlantyc- | 
ki. Oto czym wytłumaczyć na- | 
leży szczególny charakter pro- 
jektów różnych rezolucji, które 
kierownicy bloku atlantyckiego 
wnoszą na rozpatrzenie Zgro- 
madzenia Ogólnego. 

Omawiając dalej różnice mię- 


I 


: dzy projektem trzech a propozy: | 
cjami ZSRR. min. Wyszyński 
powiedział: 


Tak więc z jednej strony ze 
strony Związku Radzieckiego 
rnamy propozycje, aby ogłosić 
bezwzględny zakaz broni ato- 
mowej i ustanowienie Ścisłej 
kontroli międzynarodowej. aby 
opracować w jak najkrótszym | 
terminie konwencję. która prze- 
widywałaby środki zapewniają- 
ce wykonanie tego zakazu. 

Z drugiej strony. ze strony 
USA. Anglii i Francji nie ma- 
my ani ogłoszenia zakazu bro- 
ni atomowej, ani postanowie- 
nia o wprowadzeniu kontroli 
międzynarodowej. Mamy za to 
niemało mglistych frazesów, 
których sens sprowadza się do 
tego, aby polecić komisji do 
spraw energii atomowej i zbro- 
jeń typu klasycznegó opraco- 
wanie wniosków, które zostaną 
włączone do projektu układu o 
redukcji wszystkich sił zbroj- 
nych i o ustanowieniu skute? 
cznej kontroli w celu zapew- 


zakaz“. Muszę wyjaśnić, że w 
naszym rozumieniu bezwzględ- 
ny zakaz broni atomowej nie 
oznacza jakiejkołwiek bądź za- 
leżności od kontroli, od jej zor- 
ganizowania, od jej form, od 
metod urzeczywistnienia funkcji 
kontrolnych itd. itp. Nie, gdy 
Związek Radziecki domaga się 
bezwzględnego zakazu broni 
atomowej, nie zamierza uzależ- 
niać zakazu broni atomowej od 


| jakichkolwiek warunków w ro- 
|dzaju „stadiów“, jakie wysuwa 


„plan Barucha“, lub od jakich- 
kolwiek innych warunków, któ- 


re mogą zniweczyć lub chociaż- | 


by ograniczyć w jakimkolwiek 


bądź stopniu skuteczność zaka- | 


zu broni atomowej. Tak właśnie 
to rozumiemy i dlatego doma- 
gamy się bezwzględnego zakazu 
broni atomowej. 


Zjednoczonych przewagi atomo- 
wej i utrzymania naszej prze- 
wagi we wszystkich pozostałych 
dziedzinach. 

Jest to niesłuszne. Niesłuszne 
chociażby dlatego, że zakaz 
broni atomowej winien rozcią- 
gać się na wszystkie kraje po- 
siadające broń atomową, a za- 
tem wszystkie kraje powinny 
być pozbawione tej 


atomowej. 

Co się tyczy zbrojeń typu kla- 
sycznego, to i tu redukcja zbro- 
jeń i sił zbrojnych pięciu wiel- 
kich mocarstw o 1/3 w ciągu 
jednego roku nie stworzy żad- 
nej przewagi dla Związku Ra- 
dzieckiego. Wynika to już cho- 
ciażby z obęcnego stanu zbrojeń 
i sił zbrojnych, o czym mówi- 
liśmy wyżej, a zwłaszcza z zu- 
pełnie bezspornego faktu, że si- 
ły zbrojne Związku Radzieckie- 
go przeznaczone są do ochro- 
ny granic, a nie do realizowa- 
nia jakichkolwiek planów agre- 
sji, obcych państwu radzieckie- 
mu i radzieckiej polityce zagra- 
nicznej. 

Wszak pan Acheson nawet u- 
znawał za naturalne, że duży 
kraj o dużej ludności i znacz- 
nej długości granic powinien 
mieć także dużą armię. Duża 
armia miłującego pokój państwa 
nie może stanowić groźby dla 


żadnego państwa, chociażby dy- | 


sponującego mniejszą armią lub 
nawet zupełnie małą i słabą. Na 


odwrót, niewielkie ale agresyw- | 
| ne państwo, realizujące politykę 


agresywną i snujące plany pa- 
nowania nad krajami sąsiedni- 
mi, a nawet ideę panowania nad 
światem, stanowi rzeczywiste 
zagrożenie pokoju na całym 
świecie, jak np. dawne Prusy. 
które bynajmniej nie były du- 
żym państwem, ale za to pań- 
stwem agresywnym, wojowni- 
czym i dlatego stale zagrażają- 
cym pokojowi, chociaż dyspo- 
nowały stosunkowo nieznaczną 
armią. 


atlantyckiego 


zagraża pokojowi swiatowemu 


nienia przestrzegania zakazu 


| broni atomowej. Ale gdzież jest 


ten zakaz, którego przestrzega- 
nie zamierzacie zapewnić swą 
kontrolą. Pozwó!'cie. że was po- 
prosimy, byście jasno i Ściśle 


powiedzieli: zakazać broni ato- | 


mowej! 

Jednakże trzy rządy — USA, 
Anglii i Francji — nie ośmiela- 
ją się powiedzieć tego jasno i 
ściśle. Pomijają one tę spra- 
wę milczeniem. Ograniczają się 
jedynie do tego. że polecają ko- 
misji opracować tyłko jakieś 
propozycje i to nie o zakazie 


broni atomowej, lecz wyłącznie | 


o ustanowieniu kontroli, której 
celem jest zakaz broni atomo- 
wej. 

Można byłoby pomyśleć, że 
jest to jakiś żart, tak dalece 
cały ten punkt jest niepoważ- 
ny, jeśli wziąć pod uwagę rze- 
czywiste dążenie do rozwiąza- 
nia tego zadania, które zawarte 
jest w tych wyjątkowej wagi 
słowach: zakaz broni atomo- 
wcj, ustanowienie kontroli nad 
wykonaniem tego zakazu 
w tych kilku krótkich, ale wy- 


jątkowej wagi słowach, o które | 


walczą obecnie miliony ludzi. 
Miliony te odniosą w swej wal- 
ce zwycięstwo wbrew wszelkim 
chwytom, kruczkom i wbrew 
oporowi, który napotykają na 
swej drodze. Przeszkody. te mu- 
szą one pokonać į niewątpliwie 
zwycięsko pokonają. 

Delegacja Związku Radziec- 
kiego zaproponowała, aby do pro 
jektu rezolucji „trzech“ włą- 


utworzenia w ramach Rady 
Bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego organu kontroli. Podkre- 
ślaliśmy, że każdy szczery plan 
istotnej redukcji wszystkich sił 
zbrojnych i zbrojeń winien prze- 


widywać utworzenie takiego 
organu. 

Autorzy projektu rezolucji 
„trzech“  przemilczają naszą 


propozycję w sprawie niezwło- 
cznej inspekcji, w sprawie nie- 
zwłocznego sprawdzenia. po za- 
warciu tej konwencji, niezale- 
żnie od tego. czy międzynaro- 
dowy mechanizm kontrolny bę- 
dzie funkcjonował czy też nie 
w sprawie niezwłocznego 
przeprowadzenia kontroli za- 
kładów produkujących į maga- 
zynujących broń atomową A 
przecież propozycja ta ma do- 
niosłe znaczenie. 

Nowy trzeci punkt zapropo- 
nowany przez delegację Związ- 
ku Radzieckiego oraz punkt 3/b 
zrewidowanego projektu rezolu- 
cji „trzech“ różnią się nie tyl- 
ko redakcją, nie tylko sformu- 
łowaniem. istnieje między ni- 
mi ogromna różnica merytory- 
czna. Z różnicy tej wypływają 
również nasze rozbieżnoścł Je- 
Śli autorzy projektu rezolucji 
„trzech“ chcą rzeczywiście, aby 


t V t przewagi, | 
jaką daje im posiadanie broni | 


konwencja zawierała postano- 
wienie w sprawie powołania 
międzynarodowego organu kon- 
troli, to nic nie stoł temu na 


| proponują. Czyni to delega- 
cja Związku Radzieckiego i na 
tym polega wyższość naszej 
propozycji. 


15 grudnia pan Jessup prze- 
mawiał zdaje się trzykrotnie. 
W swym trzecim przemówieniu 
w dniu 15 grudnia pan Jessup 
usiłował rozweselić Komisję Po- 
lityczną, opowiadając o złotej 
karecie, zaprzężonej w 60 bia- 
i łych gołębi, o różdżce czaro- 
| dziejskiej i o 
| Kopciuszku. Widocznie pan 
żając sobie, być może, że nie 
znajduje sie już w Komisji Po- 
litycznej, lecz w korowodzie 
dzieci pod choinką wigilijną. 
Boże Narodzenie rzeczywiście 
| się zbliża. ale nie to byłoby tak 
| bardzo niebezpieczne dła Ko- 
misji Politycznej Panu Jessu- 
powi nie udało się jednak po 
tych swoich dowcipach przejść 
do bardziej poważnego tonu, 
nawet wówczas gdy zajął się a- 
naliza doniosłych zagadnień o- 
mawianych w Komisji Polity- 
cznej 

P. Jessup zarzucał Związkowi 
Radzieckiemu, że w przeciągu 
5 la. nie przejawiał on ełasty- 
lczności. oponując przeciwko 
| „płanowi Barucha”, lecz jakąż 
elastyczność przejawiały Stany 
Zjednoczone, nalegając w cią- 
igu 5 lat, by „plan Barucha“ 
został przyjęty. głosząc, że jest 
| to plan najlepszy, że lepszego 
nie ma. 

Stany Zjednoczone wiedzą z 
góry że lepszego planu nikt 
nie przedstawi, ponieważ u- 
ważają, że „plan : Barucha“ 
jest najlepszym ze wszystkich 
możliwych planów. I bronią one 
|w dalszym ciągu uporczywie 
| „planu Barucha“, mimo całko- 
(wicie uzasadnionej i poważnej 
krytyki, jaką ten plan wywołu- 
je zupełnie słusznie z różnych 
|stron. Rozpatrzmy, dlaczego nie 
chcemy waszego planu. Nie 
| chcemy go dlatego, że prze- 
| kształca on tzw. Międzynarodo- 
wy Organ Kontroii w amery- 
|kańskj super-trust, podporząd- 
kowuje mu i oddaje w jego rę- 
|ce całą gospodarkę kraju, któ- 
rej losy będą bez żadnej kon- 
trol rozstrzygane przez ten 
Międzynarodowy Organ Kon- 
troli, który nawet według zwo- 
lerników tego planu nie może 
nie być organem wcielającym 
w życie politykę Stanów Zjed- 
ncczonych. Plan ten zagraża su- 
werennym prawom narodów 1 
państw 

Dlatego też na ten plan nie 
mogą się zgodzić ci, którym 
droga jest suwerenność kraju 
i narodu. 


P. Jessup mówił tak samo 
jak dotychczas, że Związek 
Redziecki proponuje zakaz bro- 
ni atomowej jedynie na papie- 
rze. Jednakże 
już na niesłuszność i brak uza- 
sadnienia tych zastrzeżeń. Pod- 
kreślił to samo w swym prze- 


1 


| 


] 
| i porozumienia 
, Będziemy wkrótce omawiali 
| sprawę wyasygnowania 100 mi- 
'lionów dolarów na opłacanie 
dywersji i szpiegostwa. Czyż 
|może być coś bardziej hanieb- 
|nego niż ta wasza ustawa z 10 
| października 1951 r.? Powzięli- 
| ście uchwałę. stwierdzającą. że 
|propaganda wojenna jest niedo- 
|puszczaina. a propagandę tę 
|prowadzi się w Stanach Zjed- 
|noczonych na jak  najszerszą 
skalę. Roziała się ona jak mo- 
|rze. jak ocean. wobec którego 
| Atlantyk jest zwykłą  kałużą. 
Uchwała w sprawie ekstrady- 
leji i karania zigrodniarzy wojen- 
|nych, uchwała w sprawie sto- 
sunków między państwami na- 
| leżącymi do ONZ a Hiszpanią, 
| uchwała w sprawie fałszywych 
i oszczerczych informacji — Za- 
dna z tych uchwał nie jest przez 
Stany Zjednoczone wykonywa- 
na. 


| A porozumienia międzynaro 
|dówe. a porozumienie jiałtań 
|skie, a porozumienie poczdam- 
|skie? I ośmielacie się twierdzić. 
iże to nie wv  podzieliliście 
| Niemcy na dwie części. nie wy 
stworzyliście marionetkowy rząd 
w Bonn. nie wy  wciągacie 
Niemcy zachodnie do bloku 
| atlantyckiego. żeby wykorzystać 
lie jako bazę agresji. Agresji 


| tym jawnie — przeciwko Zwiąż 
| kowi Radzieckiemu i krajom de 
| mokracji ludowej. ` to ma być 
| zgodne z porozumieniami mię 
dzynarodowymi? Czy to nazy 
|wa się poszanowaniem porozu 
| mień międzynarodowych? Czy 
lto nazywa się poszanowaniem 
| Karty NZ? Czy odpowiada to 
luchwałom, które pokrótce tu 
wymieniłem i czy oznacza to 
poszanowanie uchwał Zgroma 
dzenia Ogólnego? Stało się już 
praktyką. że naruszacie zarów 
no uchwały Zgromadzenia Ogól 
nego jak i porozumienia mię 
dzynarodowe. które ongiś nazy 
waliście dżentelmeńskimi! Oto 
haniebna historia z narzuca 
niem Radzie Bezpieczeństwa 
kandydatury Grecji Zdaje się. 
że odbyliśmy już 17 kolejnych 
głosowań. ponieważ Stany Zjed 
noczone dążą za wszelka cenę 
do wyboru Grecji mimo braku 
do tego jakichkolwiek praw 
nych podstaw Prawdopodobnie 
osiągniecie swój cel. albowiem 
wpływ dolara test ieszcze. nie 
stety. wielki jak w ogóle wiel 
ka jest zależność ekonomiczna 
niektórych krajów od USA I po 
tym wszystkim niektórzy ośmie 
lała się twierdzić że nie sa 
przeświadczeni, iż Związek Ra 


przeszkodzie. Ale oni tego nie i 


zaczarowanym | 


Jessup coś tu poplątał, wyobra-/ 


wskazywaliśmy. 


czono nowy punkt w sprawie | przeciwko komu? Mówi się o! 


mówieniu z 15 grudnia delegat 
Egiptu, którego słowa uważam 
za wskazane przypomnieć człon- 
kom Komisji. 

Min. Wyszyński przypomniał, 
że delegat Egiptu domagając się 
zakazu broni atomowej, powo- 
łał się na istniejącą konwencję 
o zakazie używania gazów i 
substancji trujących 

Dlaczego — mówił dalej de- 
legat Egiptu — nie moglibyś- 
my znaieźć na tej samej pod- 
[stawie jakichś sposobów dla 
zakazania używania broni ato- 
mowej, chociażby tej która już 
istnieje, ponieważ całkowita 
kontrola nad produkcją i uży- 
| waniem energii atomowej dla 
celów pokojowych będzie pro- 
cesem długim i męczącym." 

Tak mówił przedstawiciel kra- 
ju małego. Załecano tu już nje- 
raz, byśmy się przysłuchiwali 
głosowi małych krajów i nasza 
delegacja przyłącza się i przy- 
łączała się zawsze w całej pełni 
do tego zalecenia. 

Jeśli rzeczywiście utworzenie 
i uruchomienie mechanizmu 
kontroli międzynarodowej nad 
zakazem broni atomowej będzie. 
jak to przypuszcza delegat E- 
giptu, a zwłaszcza jak przypu- 
szczają przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych — procesem dłu- 
gotrwałym, to tym bardziej trze- 
ba przyznać, że nie można uza- 


od zakończenia procesu organi- 
zowania kontroli. 

Jest to dodatkowy argument 
na”korzyść naszego stanowiska. 
Na korzyść stanowiska nie tyl- 
ko Związku Radzieckiego. lecz 
także niektórych innych dele- 
gacji. 

Delegacja Związku Radziec- 
kiego. broniąc swej propozycii 
w sprawie ogłoszenia przez 
Zgromadzenie Ogólne bezwzgię- 
dnego zakazu broni atomowej 
uważa także za konieczne pod- 
ljęcie wszelkich niezbędnych 
kroków. ażeby termin ustano- 
wienia kontroli międzynarodo- 
wej był jak najkrótszy. Ustali- 
liśmy nawet ten termin, a mia- 
nowicie 1 lutego 1952 r., dla 
przygotowania odpowiedniej 


konwencji. Mówi się tu, że jest. 


to termin nierealny. Czy |este- 
ście panowie naprawdę zanie- 
pokojeni tym. że termin jest 
nierealny? Pomówimy więc o 
terminie jeśli przyjmiecie naszą 
propozycję chociażby w zasa- 
dzie. Przyjmijcie naszą propo- 
zycję. a wówczas dojdziemy do 
porozumienia co do terminu 

Przypuśćmy, że Zgromadzenie 
Ogólne ogłasza zakaz broni a- 
tomowej. Wy jednak mówicie: 
„Nie ręczymy za siebie, ponie- 
waż nie ma nad nami kontro- 
lii nie wiemy. czy zdamy egza- 
min". 

My natomiast ręczymy za sie- 
bie i wiemy. że mimo 
kontroli zdamv egzamin. Wy nie 
ręczycie za siebie i może 
pewnego stopnia macie 
ponieważ uchwalono już wiele 
rezolucii, których nie wykonu- 
jecie. Wiele zawarto z wami 


porozumień międzynarodowych, 


których nie wykonuijecie. 


Stanv Zjednoczone gwałcą uchwały 


międzynarodowe 


dziecki będzie wykonywał u- 


chwał, pod którymi widnieje jego 


podpis. Niechaj panowie ci wy 
mienią chociażby jedną jagas 
uchwałę. pod którą widnieje 
nasz podpis i którą bvśmy kie 
dykolwiek naruszyli. Niechaj 
wskażą nam taką uchwałę Nie 
| potrafia tego uczynić, a my mo 
|żemy przedstawić Stanom Zjed 
| noczonym dziesiątki takich fak 
| tów. 


Niektóre delegacje zgłosiły po 
prawki do projektu rezolucji 
| trzech. przeważnie nieistot 
|ne. Ale jest jedna poprawka. 
| którą delegacja ZSRR ocenia ja 
Iko doniosłą i zasługującą na 
wnikliwa uwagę: poprawka %e 


legacji egipskiej o której już 
mówiłem 
Istnieje również druga po 


prawka. w postaci projektu re 
zołucji delegacji polskiej. Pro 
l jekt rezolucji polskiej wnosi © 
i przekazanie komisji do spraw 
|energii atomowej i zbrojeń ty 
pu klasycznego projektu rezo 
lucji „trzech“ oraz poprawek 
zgłoszonych do tego projektu 


przez! delegację Związku Ra 
dzieckiego. 
Delegacja Związku Radziec 


kiego uważa propozycję tę za 
doniosłą i celową. Doświadcze 
nie pracy podkomisji wykazało 
|że gruntowne i cierpliwe studio 
wanie zagadnienia, zwłaszcza 
| tək wyjątkowej wagi iak rozpa 
komisję daje pozyt”wne wyni 
ki. 

Daje to pełna podstawę do 
poparcia propozycji delegacji 
polskiej zakładającej możliwość 
dalszych owocnych wvsiłków na 
drodze szukania wspólnego. 
uzgodnionego rozstrzygnięcia 
problemu bezwaru kowego za 
kazu broni atomowej. redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz u 
tworzenia międzynarodowego or 
|ganu  konfroluiącego wykony 
wanie powziętych w tej kwestii 
uchwał - 


Delegacja radziecka zawsze 
dążyła do osiągnięcia uzgodnio 
nych decyzji Dąży ona do tego 
również obecnie. przekonana że 
takie uzgodnione decyzje mogą 
być osiagnięte w komisji „dwu- 
pastu“ pod warunkiem istnie 
nia dobrej woli wzajemnego po 
ważania oraz prawdziwego dą- 
żenia do utrwalenia współpra 
cy międzynarodowej. pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. 


Dlatego też w całel pełni po- 
nieramv propozycje zgłoszoną 
przez delegację polską. 


leżniać zakazu broni atomowej | 


braku 


do 
rację, 


trywane obecnie przez naszą, 


(D PARYŻ (PAP), Dążenie 
delegacji USA, Anglii i Fran- 
cji do narzucenia Komisji Po- 
| litycznej ONZ swego projektu 
| rezolucji wywołało niezadowo- 
lenie i zaniepokojenie wśród 
delegatów szeregu małych kra- 
jów. Na posiedzeniu Komisji 
Politycznej w dn. 18 bm. pod- 
kreślali oni konieczność konty-. 
nuowania wysiłków cełem opra- 
cowania propozycji możliwej 
do przyjęcia przez cztery wiel- 
kie mocarstwa. 

Przedstawiciel Indonezji 
| oświadczył, że delegacja jego 
| głosować będzie za tymi punk- 
tami, co do których ZSRR i 
|mocarstwa zachodnie osiągnęły 
porozumienie, a wstrzyma się 
jod głosu nad punktami nie- 
uzgodnionymi. 

Delegat Burmy stwierdził, że 
jeśli się pragnie, aby komisja 
do spraw energii atomowej i 


skała w swej pracy pozytywne 
rezultaty nie należy jej wcześ- 
niej wiązać jakimś określonym 
planem. Dlatego też — powie- 
dział delegat Burmy dele- 
gacja nasza nie będzie głoso- 
wała za rezolucją trzech mo- 
carstw zachodnich. 

W podobnym duchu wypo- 
wiedział się delegat Syrii. 

Delegat Egiptu oświadczył, że 
jest niezmiernie rozczarowany 


W. Brytanii Lloyda, który 
stwierdził, że „Zachód doprowa- 
dza do porządku swą obronę“. 
Mieszkańcy Egiptu, których do- 
my zostały zrujnowane przez 
bułdożery brytyjskie — powie- 
dział on — nie aprobują tych 
słów. 5 

Delegat polski Wierbłowski 
odpowiadając na przemówienie 
delegata brytyjskiego — Lloy- 


| Wierbłowskiego podajemy na 
str. 3). 

Delegat Iraku poprosił przed- 
stawiciela ZSRR o odpowiedź 
na pytanie: Jakie stanowisko 
zajmie delegacja radziecka, jeśli 
jej poprawki zostaną odrzucone 
przez Komisję i jeśli przyję- 


ty zostanie projekt rezolucji 
„trzech“ 
Szef delegacji ZSRR min. 


Wyszyński stwierdził, że odpo- 
wiedź na to pytanie zawarta 
jest w jego ostatnim przemó- 
wieniu. Jeśli delegat Iraku 
powiedział Wyszyński — prag- 
nie iść dalej i zapytać delegację 
radziecką, czy gotowa jest przy- 
jąć projekt rezolucji trzech mo- 
carstw, to odpowiedź na to py- 
tanie jest całkowicie jasna. 
Sprzeciwiamy się temu projek- 
towi. nie możemy go przyjąć, 
| nie możemy go traktować jako 
podstawy naszej pracy. 

Po krótkim przemówieniu 
przedstawiciela Szwecji, który 
poparł rezolucję trzech mo- 
carstw, przewodniczący za- 
mknął dyskusję i zaproponował 
odbycie głosowania nad przed- 
stawionymi projektami rezolu- 
cji i poprawkami do tych pro- 
jektów. 

Delegat polski zaproponował, 
aby najpierw  postawidno pod 
głosowanie jego projekt rezolu- 
cji jako wykluczający inne gło- 
sowania. Jednakże to słuszne 
żądanie zostało odrzucone przez 
blok anglo-amerykański. 

Przewodniczący zakomuniko- 
wał, że głosowanie odbędzie się 
nad poszczególnymi punktami 
projektu „trzech“ 1 uprzedził. 
„że nie będzie udzielał głosu de- 
legatom w sprawie motywów 
głosowania, dopóki nie odbędzie 
cię głosowanie nad całą rezolu- 


cją. l 
Przeciwko tej procedurze 
wystąpił minister Wyszyński, 


który wskazał, że tryb głosowa- 
ni. proponowany przez prze- 
wodniczącego pozbawi w znacz- 
nym stopniu delegacje możności 
obrony swego stanowiska. 
Delegat Iraku również pod- 
kreślił, że należy wziąć pod u- 
wagę życzenia szeregu delega- 
cji które pragną podać motywy 
swego głosowania nad każdym 


o azyl 


. () BERLIN (PAP). Ostatnio 
| zanotowano nowe wypadki 
przechodzenia na terytorium 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej żołnierzy armii bry- 
tyjskiej. Niedawno James Hart- 
ley — weteran drugiej wojny 
światowej i Joseph Blackly — 
obaj żołnierze  liverpoolskiego 
pułku brytyjskich wojsk okupa- 
cyjnych w Niemczech odmówili 
| służby w armii angielskiej. Obai 
wyżej wymienieni żołnierze 
przeszli na terytorium NRD i 


Cyrankiewicz przyjął w dniu 19 
bm. Ambasadora Nadzwyczaj- 


f 


'Że sportu 


Czwarte zwycięstwo 
w rozgrywkach 


Rozegrane we środe w Warsza- 
wie ostatnie spotkanie pierwszej 
rundy rozgrywek ^ mistrzostwo 
ligl koszykówki między  Koleja- 


WROCŁAW. W wielkiej sali ORZZ 
we Wrocławiu rozpoczęły sie 19 
bm.  szermiercze mistrzostwa Pol- 
ski w konkurencji Indywidualnej 
kobiet į mężczyzn 

Godny podkreślenia 


jest fakt. 


Finały mistrzostw 


MOSKWA. Dziesiątki tysięcy 
mieszkańców Moskwy/ zapełniły 
trybuny stadionu Dynama, na któ- 
rym rozpoczęły sie finały mi- 
strzostw ZSRR w hokeju 


W pierwszym dniu turnieju, w 


KATOWICE 
towicach mecz hokejowy Górnik 
Janów — Kolejarz Toruń zakończył 


zbrojeń typu klasycznego uzy- | 


przemówieniem przedstawiciela | 


da, zdemaskował obłudę jego: 
stanowiska. 
(Przemówienie wiceministra 


punktem. Zaproponował on 
jednak w związku z późną go- 
dziną zamknięcie posiedzenia. 
Propozycję tę przyjęto większo- 
ścią głosów. 


Głosowanie 
w Komisji Politycznej 
(() PARYŻ (PAP) — 19 bm. 


Komisja Polityczna Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ mechaniczną 
większością bloku amerykańsko- 
angielskięgo przyjęła pseudo- 
rozbrojeniowe propozycje trzech 
mocarstw zachodnich. Za rezo- 
lucja głosowało 44 delegatów, 
przeciwko — 5. przy czym 10 
wstrzymało się od głosowania. 
Przeciwko rezolucji trzech mo- 
carstw zachodnich, której istot- 
nym celem jest wzmożenie wy- 


|ścigu zbrojeń — głosowali dele- 


gaci ZSRR. Ukrainy, Białorusi, 
Polski i Czechosłowacji Od 
głosowania wstrzymały się de- 
legacje Afganistanu, Argenty- 
ny, Egiptu, Indii. Indonezji, 
Iranu, : Pakistanu, Arabii Sau- 
dyjskiej, Syrii i Jemenu. Dele- 
gat Burmy nie wziął udziału w 
głosowaniu. 

Poprawki delegacji radziec- 
kiej, które zmierzały do wpro- 
wadzenia natychmiastowego 1 
bezwarunkowego zakazu broni 
atomowej. ustanowienia efek- 
tywnej kontroli nad tym zaka- 
zem oraz redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych, zostały odrzucone 
mechaniczną większością zmon- 
towaną przez blok amerykań- 
sko-angielski. 

Komisja Polityczna odrzuciła 
również poprawki delegata e- 
gipskiego, wzywające Zgroma- 
dzenie Ogólne do uznania, że 
bezwarunkowy zakaz broni ato- 
mowej jest najwyższym jį głów- 
nym zadaniem ONZ, Przeciwko 
poprawkom esipskim wypowie- 
działo się 35 delegatów, za po- 
prawkami głosuwało 14 delega- 
tów, a 11 powstrzymało się od 
głosowania. 

Delegat Egiptu wycofał na- 
stępnie końcową część swej pro- 
pozycji, przewidującą przekaza- 
nie Komisii Prawnej Zgroma- 
dzenia ONZ sprawy opracowa- 
nia w jak najkrótszym czasie 
projektu konwencji, dotyczącej 
zakazu broni atomowej. Na żą- 
dania szefa delegacji polskiej, 
powyższa propozycja została 
jednak poddana pod głosowa- 
nie, jako poprawka polska, Me- 
chaniczna większość odrzuciła 
ją 39 głosami przeciwko 9 i 
przy 9 wstrzymujących się od 
głosowania. Delegat Egiptu 
złożył oficjalne podziękowanie 
delegacji polskiej za poparcie 
jego poprawek. 

Następnie przystąpiła Komi- 
sja Polityczna do głosowania 
nad rezolucją polską w sprawie 
utworzenia przy Radzie Bezpie- 
czeństwa Komisji Energii Ato- 
mowej i broni typu klasycznego 
oraz w sprawie przekazania po- 
wyższej Komisji projektu rezo- 
lucji „trzech“ i poprawek ra- 
dzieckich do tego projektu. Me- 
chaniczna większość amerykań- 
sko-angielska odrzuciła propo- 
zycję polską 38 głosami. 6 de- 
legacji, a mianowicie: ZSRR, 
Ukrainy, Białorusi, Czechosło- 
wacji, Burmy i Polski — glo- 
sowało za wnioskiem, przy 10 
wstrzymujących się od głoso- 
wania, 

Po głosowaniu niektórzy de- 
legaci uzasadniali swe stano- 
wiska. Minister Wyszyński 
stwierdził, że delegacja radziec- 
ka głosowała przeciwkc rezolu- 
cji trzech mocarstw zachodnich 
ponieważ rezolucja ta ma na 
celu niedopuszczenie do rozbro- 
jenia. 

Zwracała uwagę okoliczność, 
że wszyscy prawie delegaci, 


(f) Prezes Rady Ministrów Józef | nego 


którym bierze udział 6 drużyn ro-| 


Górnik Janów — Kolejarz Toruń 7:1 


Rozegrany w Ka- | się 


którzy głosowali za rezolucją 
trzech mocarstw zachodnich, po- 
dając motywy głosowania — u- 
chylali się od oceny powyższe- 
go projektu W kuluarach za- 
znacza się. że kierownicy bloku 
amerykańskiego-angielskiego u- 
żywali rozmaitych środków na- 
cisku, by. zmusić swych sateli- 
tów do głosowania na pseudo- 
rozbrojeniowe propozycje. 


Zołnierze brytyiscy proszą 


w NRD p 


zwrócili się z prośbą o udziele- 
nie im azylu i pracy. 

W ciągu bieżącego roku, pra- 
sa wielokrotnie podawała już 
wiadomości © przechodzeniu 
żołnierzy angielskich na tery- 
torium NRD. Tłumacząc przy- 
czyny swej niechęci pozostania 
w armii angielskiej, żołnierze 
ci ostro krytykowali politykę 
przygotowań do nowej wojny, 
prowadzoną przez rząd angiel- 
ski. 


Przvięcia w Prezydium Radv Ministrów 


i Pełnomocnego RP w 
BRE Jana Druto. 


Kolejarza=Warszawa 
ligi koszykowej 


Mistrzostwa szermiercze Polski 


rzem Warszawa a CWKS  zakoń- 
czyło się zdecydowanym zwyctę- 
stwem drużyny Kolejarza 75:58 
(42:30) 427 
że 80 proc uczestników turnieju 
stanowi młodzież. Należy nad- 


mienić, że w 19046 r. startowało na 
mistrzostwach jedynie 11 zawodni- 
ków, a w roku ubiegłym — oko- 
ło 70. i 


hokejowych ZSRR 


zegrano dwa spotkania. W pierw- 
szym trzykrotny mistrz ZSRR ze- 
Spół CDSA pokonał Daugawe z Ry- 
gi 4:0. w drugim Skrzydła Sowie- 
tów Moskwa wygrały z Dzierżyń” 
cem z Czelabińska 10:2. 


zdecydowanym zwycięstwem 


I górników — 7:1 (231, 4:0, 1:0). 


Nr 353 


Projekt rezolucji polskiej 
stwarza możliwości porozumienia 


Przemówienie wiceministra Wierbłowskiego w Komisji Politycznej ONZ 


(f) PARYŻ (PAP). 


W końcowej debacie 


rozbrojeniowej 


w Komisji Politycznej szef delegacji polskiej wiceminister 
Wierbłowski wygłosił przemówienie, w którym oświadczył 


m. 


Przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tanii pan Lloyd odrzucił pro- 
pozycje zmierzające do stwo- 
rzenia podstawy. która umoż- 
liwiłaby osiągnięcie  porozu- 
mienia. Dla złagodzenia nie- 
przychylnego wrażenia, jakie 
deklaracja jego wywołała 
wśród członków Komisji oraz w 
światowej opinii publicznej, 
oświadczył on na zakończenie 
swego przemówienia, *'że nie 
należy zarzucić tego co zosta- 
ło .osiągnięte w podkomisji 
rozbrojeniowej dodając, że mo- 
carstwa zachodnie pragną u- 
zgodnionej decyzji oraz pow- 
zięcia pozytywnych Środków 
na drodze pokoju. Całe prze- 
mówienie pana Lloyda nie da 
się jednak pogodzić z tym oś- 


1n.: 


wiadczeniem. Upór mócarstw 
zachodnich, które odrzucają 
zarówno poprawki  radziec- 


kie, jak i zmierzającą do kom- 
promisu rezolucję polską, wy- 
kazuje, że pan Lloyd i mocar- 
stwa zachodnie, w imieniu któ- 
rych przypuszczalnie przema- 
wiał on, pragną narzucić Ko- 
misji Politycznej decyzję, któ- 
ra tylko im odpowiada. Prag- 
ną one pozbawić komisję ener- 
gii atomowej i zbrojeń kla- 
sycznych możliwości  opraco- 
wania uzgodnionego planu. 
Dążenie do  kompromiso- 
wego rozwiązania jest celem 
nie tylko ONZ, lecz leży u 
podstaw współpracy między- 
narodowej. Karta naszej or- 


ganizacH jest wynikiem takich 
kompromisów i takich 
zumień Nazywać metodę kom- 
promisu i pojednania — roz- 
wiązaniem, zmierzającym do 
uniknięcia odpowiedzialności, 
jest równoznaczne ze sprowa- 
dzaniem Komisji Politycznej 
z właściwej drogi i z niedo- 
puszczaniem do wykonania jej 
zadania. 


Rezolucja polska jest wyra- 
zem głębokiego przekonania. że 
nie należy pominąć żadnej mo- 
zliwości osiągnięcia porozumie- 
nia w tak doniosłej sprawie jak 
zakaz broni atomowej i reduk- 
cja zbrojeń, Delegacja polska 
broniła tej pozycji podczas całej 
dyskusji, jaka się toczyła w Ko- 
misji Politycznej 

Przyjęcie rezolucji trzech mo- 
carstw narzuciłoby z góry ko- 
misji energii atomowej į uzbro- 
jenia typu klasycznego określo- 
ny punkt wyjścia i sztywno u- 
stalony program jej prac. 

Debaty, które toczyły się w 
Komisji Politycznej wykazały 
nam, że delegacja polska, po- 
szukując innych dróg porozu- 
mienia, nie jest odosobniona 
Oczywiście pan Lloyd wolal 
zapuścić się w świat fantazji, 
po to, aby nie spojrzeć praw- 
dzie w oczy, aby nie widzieć 
faktów. Dlatego nie mógł on 
zauważyć logicznego i konse- 
kwentnego stanowiska Polski, 
| podobnie. jak nie mógł zauwa- 


poro- | 


| Otóż 


żyć słabości 
stanowiska. 


swego własnego 


P. Lloyd pomija milczeniem | 


wszystkie wysiłki, poczynione 


przez ZSRR celem osiągnięcia | 


porozumienia co do wszystkich 
problemów spornych. * Zapom- 
nia” on o wysiłkach ZSRR w 
sprawie zakazu broni atomowej 
i w sprawie redukcji zbrojeń 
poprawki radzieckie do 
projektu trzech są tylko dal- 
szym ciągiem tych wysiłków 
Dlatego delegacja polska po- 
parła te poprawki i uważa, że 
tylko w wypadku wpisania 
owych poprawek do projektu 
rezolucji trzech mocarstw 
komisja broni atomowej i broni 
klasycznych będzie mogła mieć 


przed sobą jasne perspektywy. | 


Delegacja nasza przedstawiła 
projekt rezolucji, stanowiący 
kompromis i pozwalający na 
kontynuowanie naszych wysił- 
ków w kierunku donrowadzenia 


do określonych i uzgodnionych | 
rozwiązań i planów W istocie | 


jest rzeczą jasną, że tylko za- 
kaz broni atomowej I plan re- 
dukcji zbrojeń, przyjęty przez 
wszystkie wielkie mocarstwa, 
będzie stanowić realny plan. 
zdolny do zapewnienia pozytyw 
nych rezultatów. 

Pragnąłbym wezwać wszystkie 
delegacje do głosowania na na: 
szą rezolucję. której głównym 
celem jest stworzenie warun- 
ków, sprzyjających osiągnięciu 
porozumienia wszystkich wiel- 
kich mocarstw w sprawie za- 
kazu broni atomowej i efektyw- 
nej redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych o 1/3. 


Amerykańscy dywersanci zrzuceni 
na terytorium ZSRR skazani na karę Śmierci 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: Ostatnio Kole- 
gium Wojskowe Sądu Najwyż- 
szego ZSRR rozpatrywało spra- 
wę dywersantów amerykańskich 
— Osmanowa i Sarancewa 

W czasie śledztwa oraz w to- 
ku procesu wyszło na jaw. że 
Osmanow i Sarancew w sierp- 
niu br. w nocy zrzuceni 'zostali 
na spadochronach z samolotu 
amerykańskiego na terytorium 
ZSRR w rejonie Mołdawskiej 
Republiki Radzieckiej. 

Radzieckie organa bezpieczeń- 
stwa państwowego zatrzymały 
zbrodniarzy. u których w cza- 
sie rewizji znaleziono fałszywe 
dokumenty, broń truciznę i in- 
ne środki dla prowadzenia akcji 
dvwersyjnej i terrorystycznej 
oraz wielkie sumy pieniężne 
Na miejscu zatrzymania Osma- 
nowa i Sarancewa znaleziono 
otwarte spadochrony, na któ- 
rych zostali oni zrzuceni. 

Osmanow i Sarancew przy- 


znali, że w obozach dila „osób 
przesiedlonych" w Niemczech 
zachodnich zostali zwerbowani 
przez wywiad amerykański w 
celu prowadzenia szpiegowskiej, 
dywersyjnej, terrorystycznej 
działalności w Związku Ra- 
dzieckim. Osmanow i Saran- 
cew zeznali, że przeszli pod 
kierownictwem oficerów wy- 
wiadu amerykańskiego specjal- 
ne przeszkolenie w topografii. 
w strzelaniu z broni palnej, w 
skokach ze spadochronami. w 
organizowaniu dywersji, terro- 
ru i w robocie szpiegowskiej. 

W toku śledztwa i procesu 
ustalono. że Osmanow i Saran- 
cew zostali przerzuceni do 
Grecji. a stamtąd na samolocie 
amerykańskim, na którym znaj- 
dowali się amerykanscy ofice- 
rowie. przetransportowani  zo- 
stali ma miejsce zrzutu na te- 
rytorium radzieckie  Osmanow 
i Sarancew zeznali w toku pro- 


cesu, że po wykonaniu zbrod- 


miczych zadań winni byli udać! 


się do miasta Kars (Turcja). 


gdzie mieli się spotkać z ofice- | 


rami wywiadu amerykańskiego 


Oskarżeni Osmanow i Saran- | 


cew przyznali się do winy 
Kolegium Wojskowe Sądu 

Najwyższego ZSRR uznało. że 

oskarżenie wobec Osmanowa i 


Sarancewa z artykułu 58/1 „B"| 


kodeksu karnego RFSRR — zo- 
stało całkowicie udowodnione. 

Z uwagi na ogrom dokonanej 
przez oskarżonych zbrodni prze- 
ciwko państwu radzieckiemu 


oraz kierując się dekretem Pre- | 
zydium Rady Najwyższej ZSRR | 


z 12 stvcznia 1950 r. „o stoso- 
waniu kary śmierci wobec 
zdrajców ojczyzny. szpiegów. 
dywersantów". Kolegium Woj- 


skowe Sądu Najwyższego ZSRR | 


zastosowało? wobec nich naj- 
wyższy wymiar katy i skazało 
ich na śmierć przez rozstrzela- 
nie 

Wyrok został wykonany. 


VIII Plenum Centralnej Kady 
Związków Zawodowych 


(A W dniu 19 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe 
obrady rozszerzonego Plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Obradom przewodniczył tow. Wiktor Kłosie- 
wicz — przewodniczący CRZZ. Obecni są wiceprzewodniczą- 


cy CRZZ: A, Burski i T. 


Ćwik oraz 


sekretarze CRZZ — 


Z. Kratko i St. Kowalczyk. Obok czołowych działaczy pol- 


skiego ruchu zawodowego, w 


obradach uczestniczą wybitni 


przodownicy pracy: Budowniczy Polski Ludowej — Wanda 


Gościmińska, czołowy rębacz 
nalizator ze stoczni gdańskiej 
palni „Chwałowice" — Maria 


Przewodniczący Centralnej 
Rady Zw Zaw. Wiktor Kłosie- 
wicz wygłosił obszerny referat, 
w którym omówił podstawowe 
zadania związków zawodowych 
u progu trzeciego roku realiza- 
cji planu 6-letniego. Są nimi: 
podniesienie na wyższy poziom 
kierowniczej roli związków za- 
wodowych w ruchu współza- 
wodnictwa pracy i racjonaliza- 
torstwa, dalsze zwiększenie tro- 
ski o sprawy bytowe członków 
związków zawodowych, rozsze- 
rzenie i wzmożenie pracy wy- 


chowawczej związków wśród 
mas pracujących. 
Referat przewodniczącego 


CRZZ stał się podstawą szero- 
kiej dyskusji, w której przema- 
wiali: przewodniczący ZG Zw. 
Zaw. Metalowców Bień. 
przewodniczący Zw. Zaw. Bu- 
dowlanych — Baryła, sekretarz 
ORZZ — Rzeszów — -=Haber. 
przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Prac Przem. Skórzanego i 
Odzieżowego — Kowalski, prze 
wodniczący ORZZ — Poznań — 


Bartczak, przewodniczący ZG 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Włó- 
kienniczego —  Krzywański, 


przew. ZG Zw Zaw. Górników 
— Czerwiński, sekretarz WRZZ 
= Leśkiewicz, przewodniczący 


— Wiktor Markiewka, racjo- 
— Tomasz Malik, górnik z.ko- 
Małecka i inni. 


ZG Zw. Zaw. Hutników — Kie- 
szczyński, wiceprzewodniczący 
ORZZ — Katowice — Cieśliko- 
wa, racjonalizator z Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu — Mi- 
chałek, sekretarz ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Energetyki 
Górwicz oraz dyr. nacz. ZPB 
im. Stalina w Łodzi — Przybył. 
Czołowym zagadnieniem dy- 
skutowanym w pierwszym dniu 
obrad była sprawa rozwoju 
współzawodnictwa pracy. Dzia- 
łacze ruchu zawodowego stwier- 
dzali potrzebę rozszerzenia so- 
cjalistycznego współzawodni- 
ctwa pracy, wprowadzenia no- 
wych form aktywizacji załóg w 
walce o plan, jak np. współza- 
wodnictwo o tytuł najlepszego 
w zawodzie, najlepszej brygady. 
współzawodnictwo trójek tkac- 
kich itp. d 
Szczególnie wiele miejsca za- 
jęła w dyskusji sprawa rozsze- 
rzenia współpracy z admini- 
stracją w celu upowszechnie- 
nia współzawodnictwa. Przyta- 
czano liczne wypadki i ostro 
piętnowano je. kiedy niektóre 
ogniwa administracji wysuwały 
błędną tezę, że sprawa współza- 
wodnictwa pracv jest wyłącznie 
sprawą związku zawodowego. 
Wiele uwagi poświęcono suk- 


Piloci portowi w Szczecinie 
wprowadzają melodę Kowalowa 
do pilotażu statków 


(A Piloci Portu- Szczeciń- 
skiego, wprowadzili obecnie 
do pilotażu metodę inż. Kowa- 
lowa. 

Czołowym propagatorem no- 
wej metody jest st. pilot Ka- 
zimierz Świetlik — długoletni 
i doświadczony marynarz Po- 
dzielił on trasę  pilotażową 
Szczecin — Świnoujście i Świ- 
noujście — Szczecin według sy- 
gnałów przybrzeżnych, za- 
kretów i innych znaków roz- 


W Leningradzie. 


poznawczych na dokładnie od- 
mierzone odcinki drogi, co u- 
możliwia prowadzenie statku 
w okresie złej widoczności wy- 
łącznie pszy pomocy kompasu 
i na podstawie zużytego czasu 
Za przykładem Świetlika me- 
todę tę stosuje również st. pi- 
lot Jan Wieczorek. posiadają- 
cy podobnie jak Świetlik na 
swym koncie bezawaryjne 
przeprowadzenie ponad 1.000 
jednostek różnego tonażu. 
LJ 


otwarto wystawę 


pt. „Ołtarz Wita Stwosza” 


() MOSKWA (PAP. — W 
sali Biblioteki Naukowej Aka- 
demii Sztuki ZSRR w Lenin- 
gradzie otwarto wystawę pt 
„Ołtarz Wita Stwosza” 

Na wystawie znajdule się 0- 


kołó 100 kolorowych reproduk- 
cji poszcze.;ólnych fragmentów 
i całości ołtarza Wystawa wzbu 
dziła duże zainteresowanie 
wśród ludności Leningradu. 


cesom i niedociągnięciom w ru- 
chu racjonalizatorskim. podkre- 
ślano potrzebe wzmocnienia 
współpracy związków z admi- 


nistracją i naukowcami, w celu $ 


usprawnienia dz.ałalności klu 
bów racjonalizacji i techniki. 
Wskazywano na konieczność 
szerszego spopularyzowania 
przodujących radzieckich metod 
pracy. 

Z zagadnieniami walki o pro- 


dukcję. o wzmożenie socjalisty- | 


cznej akumulacji wiązano w 
dyskusji sprawę ulepszenia pra- 
cy związków zawodowych w 
dziedzinie zagadnień bytowo- 
mieszkaniowych. Pogłębienie 
troski związków zawodowych o 
pełne wykorzystanie wielkich 
funduszów przeznaczanych 
przez państwo na akcję socjal- 
ną, na budownictwo mieszka- 
niowe | ulepszenie warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
— zdaniem uczestników Plenum 
— jest jednym z głównych za- 
dań „związków. 

Burzą okłasków przyjęli 
zgromadzeni delegację załóg 
Rybnickiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego, która złożyła 
Plenum meldunek o przedter- 
minowym wykonaniu rocznego 
planu wydobycia Na salh 


wybuchają oklaski, zrywają się| 


okrzyki: „Niech żyje Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza”, 
„Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut“. Długo nie milknie 
skandowany okrzyk na cześć 
Chorążego pokoju Józefa Stalina. 
Przewodniczący CRZZ — Wi- 
ktor Kłosiewicz serdecznie dzię- 
kuje delegacji górniczej za mel- 
dunek. Zgromadzeni wznoszą 0- 
krzyk: „Niech żyją górnicy". 
Obrady trwają, 


Jubileusz zasłużonych 
artystów plastyków 


(f Dwaj wybitni plastycy 
polscy: Wlastimi! Hofman 
i Adam Połtawski. obchodzą w 
roku bież. 50-lecie swej pracy. 


Z tej okazji minister Kultu 


ry i Sztuki Dybowski, prze- 


słał na ręce jubilatów pisma z. 
gratulacjami i; 


serdecznym 


życzeniami dalszej owocnej 
pracy dla dobra Polski Ludo- 
wej. 


Zygmunt Łopuszyński 
laureatem nagrody 
plastycznej m. katowic 


(f) Laureatem nagrody pla- 
stycznej m. Katowic na rok 
1951 został artysta malarz ślą- 
ski Zygmunt Łopuszyński, pra- 
fesor Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych w Katowi- 
cach. Nagroda przyznana zosta- 
ła za całokształt jego twórczości 
plastycznej. 


TRYBUNA LUDU 


2.234 izby mieszkalne 
dla robotników łódzkich 
w bieżącym roku 


(a) W ciągu bieżącego roku 
budownictwo mieszkaniowe 
ZOR-u w Łodzi skoncentrowa- 
ne było przede wszystkim w 
dzielnicach Bałuty I Stare Mia- 
|sto oraz w osiedlu mieszkanio- 
I wym im. J. Marchlewskiego. 
O rozmiarach budownictwa 
i świadczą następujące cyfry: w 
iroku bieżącym wybudowano na 
Starym Mieście i na Bałutach 
|17 bloków mieszkalnych, nato- 
miast na osiedlu im. J. Mar- 
| chlewskiego oddano już do u- 
jżytku 5 bloków mieszkalnych 
oraz 32 robotnicze domki indy- 
widualne. Nowowybudowane 
domy obejmują 1.853 izby mie- 
szkalne. Do końca bieżącego 
roku oddanych zostanie dal- 
szych 38! izb. Tym samym kla- 
sa robotnicza Łodzi otrzyma 
w drugim roku planu 6-letnie- 
go w domach ZOR-u 2.234 izby 
mieszkalne. 


Jakie filmy ujrzymy 
na ekranach 
w styczniu 1952 r. 


1oku kilka nowych filmów fabu- 
larnych 

Z produkcji polskiej ujrzymy 
nowy film pt. „Gromada“, reż. 
K. Sumerskiego, ukazujący pro- 
|ces dojrzewania w ogniu walki 
|kłasowej świadomości gromady 
|! wiejskiej. 
| Produkcję radziecką reprezen- 
| tować będzie film „Radosne 


(f) Na ekranach kin warszaw- | 
skich ukaże sę w styczniu 1952 | 


,spotkanie*, zrealizowany przez | 


| gruzińskich aktorów i filmow- 
|ców. Treścią filmu, którego ak- 
icja toczy się na tle wspaniałego 
|krajobrazu gruzińskiego, jest 


dujących ze sobą kołchozów o 
lepsze zbiory herbaty. 
Interesującą pozycją będzie 
film „Alarm“ produkcji bułgar- 
skiej, osnuty na tle przełomo- 
wych dla dziejów narodu buł- 
garskiego lat ostatniej wojny. 
Z filmów produkcji NRD uj- 
rzymy film „Defy* pt. „Futro 
Pana Krigera*. Film ten oparty 
|jest na sztuce Gerharda Haupt- 
manna pod tym samym tytu- 
łem, będącej ostrą satyrą na sto- 
sunki społeczne panujące w 
i Niemczech za rządów Wilhelma. 


wesoła komedię pt. „Jednodnio- 
i wi milionerzy“, 


| współzawodnictwo dwóch sąsia- | 


Z filmów francuskich ujrzymy | 


a 


PIĘĆSET TYSIĘCY 


I. Apt 


Naczelny Dyrektor Centrali Zbytu Węgla 


Zużycie mułu węglowego w 
zakładach przemysłowych w 
Kraju, (poza górnictwem) wy- 
niosło już — do listopada br. — 
500 tysięcy ton. Muł weglowy, 
dc niedawna zupełnie nie stoso 
wany gatunek paliwa, leżący 
bezużytecznie, znalazł w krót- 
kim okresie szerokie i po- 
wszechne niemal zastosowanie. 

Na VI Plenum KC PZPR tow 
Hilary Minc. mówiąc o zagad 
nieniu zmniejszenia zużycia ma 
teriałowego. zwrócił uwagę na 
konieczność zwiększenia wysił- 
ków w kierunku zużywania od 
padków, które w znacznym sto 
pniu mogą stać się źródłem po 
ważnego przyrostu masy towa 
rowej i złagodzić trudności su- 
rowcowe. 

Okazało się, że muł węglowy 
śmiało można zaliczyć do tei 
właśnie grupy odpadków Jego 
zastosowanie pozwoliło zao 
szczędzić znaczne ilości węgla 


Nie ma „trudności 
technicznych" 


Próby stosowanią mułu roz- 
poczęto w kwietniu br. w elek 
trowni w Łaziskach i w cemen 
towni „Groszowice“ Próby te— 
przyznać to trzeba otwarcie — 
szły początkowo dość opornie. 
Zakłady przemysłowe nie miały 
żadnego prawie doświadczenia 
na tym odcinku. bvł nieraz duży 
opór ze strony części załogi í 
kierownictwa technicznego: oba. 
wiano się. by stosowanie tego 
nowego gatunku paliwa nie ..po 
łożyło” pracy kotłowni i nie za- 
hamowało produkcji. 


mułu wyniosło zaledwie 25 tv- 
sięcy ton, a ilość zakładów obję 
tych tą akcją. wynosiła 10. 
Doświadczenia pierwszego o- 
kresu wykazały. że bez uświa- 
domienia załogi o konieczności 
stosowania mułu oraz o korzy- 
ściach gospodarczych, które ak- 
cja ta może przynieść państwu 


cznych* j oporów. 

Rezultaty nie dały na siebie 
długo czekać. Uświadomione za 
łogi z ambicją 
szybko początkowe 
przekraczając często stawiane 
im zadania. Tak było w ener 
getyce, tak było w przemyśle 
cementowym i ceramicznym. I 
fuż w końcu czerwca 1951 r. — 


wadza naprawę snopowiązałki 


i zakładowi, nie przełamie się | 
i tak zwanych „trudności techni- 


w oparciu o doświadczenia dzie- 
siątków kotłowni różnego typu 
— można było setkom zakładow 


służyć przykładami. jak należy | 


spalać muł. Praktyka i uwag! 
palaczy wskazały drogi inżynie 
rom do wyciągnięcia właści- 
wych wniosków przy opracowv 
waniu konkretnych metod. 

Poważnym bodźcem spalania 
było również zarządzenie Prze 
wodniczącego PKPG z czerwca 
br. o stosowaniu mułu i 
miowaniu palaczy za spalanie 
mułu. 


Milionewe 
oszczędności 
Znaczna różnica między ceną 


mułu i innymi sortymentami 
węgla stała się poza tvm moc 


nym czynnikiem dla zakładów | 


przemysłowych w ich walce o 
obniżenie kosztów  własnvch 
produkcji. o oszczędność I tak 
— łączna oszczędność. uzyska- 
na z tego tytułu orzez zakła- 
dy przemysłowe w okresie 7 
miesięcy br. sięga 8 milo- 
nów złotych. z„czego elektrow 
nia w Łaziskach zaoszczędziła 
około 1.5 miliona złotych Pod 
względem ilości zużytego mułu 
czołowe miejsca zajmują także 
— przemysł cementowy, cerami 
ka budowlana. gorzelnictwo o 
raz przemysł bawełniany 
Premie palaczy wahają się od 
100 do 400 zł. miesięcznie. Dla 
przykładu — palacze i bryga- 


|dziści: Pacha, Szafraniec, Gru- 


WE wietniu b bosone nyele | chlik. Jarosz. Zolich. otrzymali 


za 8 miesięcy br. łącznie — pre- 
mie w wysokc ci ponad 6 tv: 
sięcy złotych. Palacze Bielskich 
Zakładów Włókienniczych 0- 
trzymują premie przeciętnie oo 
180 zł. miesięcznie. 

Szereg palaczy osiągnął w ak- 
cji stosowania mułu węglowe- 
go niespotykane dotąd wyniki 
!1 tak — palacz cegielni w Cze- 
chowicach tow. Józef  Zolich 
przeszedł na całkowite zasiąpie- 
nie węgla tym nowym gatun- 


| kiem paliwa. Na odprawach pa- 
laczy w Bielsku i Katowicach 
pokonywałv | 

trudności, | 


opowiedział. jak to i on musiał 
zwalczać u siebie początkowo 
opory i jak obserwując dokład- 


,nie warunki pracy pieców w ce- 


gielni, doszedł do swoich wyso- 
kich wyników. Tow. Józef Zo- 
lich połączył jednocześnie spra- 


Przodujący ślusarz POM-u w Kątach 


BL pisza 
| „wdowi grosz“ dołączyli na sza- 

ię zwycięstwa planu 6-letniego*. 
i 


| tego 


wę spalania mułu z zastosowa- 
niem metody radzieckiej — Du- 
wanowa, polegającej na rzad- 
szym ustawieniu cegieł u dołu 
pieca. Otrzymuje się na skutek 
szybszy postęp ognia -i 
zwiększoną produkcję. 

Do tow. Zolicha przyjeżdżają 
obecnie palacze z wielu cegielń, 
a on chetnie przekazuje swoje 
bogate już doświadczenia. Pala- 
cze i załogi cegielń tego okręgu 
(bielskiego) dumni są. że — jak 
„swój przysłowiowy 


Przede wszystkim — 
podnoszenie świadomości 
i wiedzy > 
Wielu palaczy osiągnęło w o- 
kresie ostatnich miesięcy cenne 
wyniki w dziedzinie spalania 
mułu. przyczyniając się tym sa- 


mym do znacznych oszczędności | 


w zużycju węgla. I gdy spvtać 


palaczy. czy stosowanie nowe- ' 


go, innego przecież. niż dotąd 


gatunku paliwa sprawia im 
wiele kłopotów, odpowiadaję 
„przede wszystkim trzeba po- 


myśleć* Tu tkwi sedno sprawv 
i sukcesów: nowa technika. no- 
we metody. wymagają przemy- 
ślenia, pogłębienia wiedzy i do- 
świadczeń. a nie — jak daw- 
niej, zwiększonego wysiłku fi- 


| zycznego. 


Szerokie uświadamianie pala- 
czy w wielu zakładach przez 
organizacje partyjne i związko- 
we, przez prasę. broszury i ulot- 
ki. konferencie robocze. jak np 
ostatnio organizowane przez 
NOT, nierozerwalne połączenie 


sprawy zużywania mułu z wał- | 


ką o oszczędność, o obniżenie 
kosztów własnych — akcję sto- 
sowania mułu postawiły na 
dość wysokim poziomie. 

I tak — tylko w październi- 
ku br zużycie mułu przekro- 
czyło znacznie 100 tysięcy ton, 


a ilość zakładów, stosujących 
muł, wzrosła do 1.100. W niektó- 
rych centralnych zarzadach 


procentowy udział mułu w ogól- 
nej ilości spalonego węgla prze- 
kroczył nawet 10 procent. w in- 
nych jednak niestety jest nadal 
znikomy. 

Prowadzone ostatnio próby 
stosowania mułu w parnikach 
wiejskich oraz na parowozach, 


„ Zarządzenie w 


— fak np. wyniki starszego ma- 
szynisty Osipki z parawozown: 
w Rybniku — pozwalają przy- 
puszczać. że zakres stosowania 
mułu, bedzie mógł być jeszcze 
bardziej rozszerzony. Wiele jest 
poza tym pomysłów  brykieto- 
wania mułu i na wiosnę nalezy 
oczekiwać ciekawych i poży- 
tecznych pod tym względem 
rozwiązań. 


'Nadchodząca pora zimowa ze 
względu na warunki techniczne 
przewozu: możliwość częściowe- 
go zamarzania oraz pewnych 
trudności  załadunkowych na 
kopalniach. nakazuje poważne 
ograniczenia wysyłek mułu w 
najbliższych miesiącach. Z tego 
też względu ograniczona jest 
możliwość spałania go w tych 
zakładąch. które — szczególzie 
— położone są dalej od zagłębia 
węglowego. 


Zwiększyć zużycie mułu 
w 1952 r. 


Ale okres zimowy powinien 
być przez zakłady przemysłowe 
w pełni wykorzystany dla wy- 
miany doświadczeń na odcinku 
zastosowanie najlepszych i da- 
jących najwyższe wyniki go- 
spodarcze — sposobów i metod, 
aby w przyszłości uzyskać jesz- 
cze lepsze wyniki. Należy zba- 
dać przyczyny. dlaczego przy 
podobnych urządzeniach ko- 
tłowych procent domieszki mu- 
łu do węgla waha się bardzo 
znacznie. bo od 5 do 40 procent, 
zależnie od zakładu. Poza tym 
centralne zarządy powinny po- 
móc podległym sobie zakładom, 
abv mogły one w ciągu najbliż- 
szych tygodni wprowadzić te, 
często drobne i niekosztowne 
zmiany techniczne w  paleni- 
skach i kotłowniach. które po- 
zwolą na jeszcze szersze niż do- 


tychczas stosowanie mułu w 
przyszłym roku. 
Akcja stosowania mułu po- 


zwoli do końca bieżącego roku 
zaoszczędzić około 600 tysięcy 
ton węgla. 

Trzeba dołożyć wszystkich 
starań, aby — korzystając z Oz 
siągniętych doświadczeń — podł 
nieść zużycie mułu w zakładach 
przemysłowych w reku 1952 
przynajmniej do wysokości mi- 
liona ton i aby wysiłek palaczy 
stanowić mógł godną odpowiedź 
ofiarnym górnikom w ich wal- 
ce o pełne wykonanie planu 6- 
letniego. 


sprawie iuczu 


gospodarczego i wykorzystania 
odpadków pokonsumcyjnych 


(0 W wykonaniu uchwały 
Prezydium Rządu o  2-letnim 
planie rozwoju produkcji mięsa. 
ukazało się zarządzenie w spra- 
wie tuczu gospodarczego trzody 
chlewnej oraz wykorzystania 


odpadków pokonsumcyjnych. 


„Wszelkie odpadki pokon- 
sumcyjne — -stwierdza zarzą- 
dzenie — pochodzące z uspo- 


łecznionych zakładów i punk- 


$ tow żywienia zbiorowego przy- 


Załoga POM w Kątach, ktora wykonata z nadwyżką roczny plan eksploatacyjny zawdzięcza 
swój sukces m. in systematycznej walce o wzrost wydajności pracy. Na zdjęciu: przodownik 
pracy, śiusarz-monter Tadeusz Straszak, osiągający przeciętnie 240 procent normy, przepro- 


Foto CAF — Baranowski 


(f) W listach i depeszach, ja- 
kie Prezydent RP tow. Bolesław 
Bierut otrzymuje z licznych gro- 
mad. gmin i powiatów. chłopi 
z radością i dumą donoszą 0 
przedterminowym wykonaniu 
obowiązków wobec państwa i 
przyrzekają w dalszym ciągu 
wzorowo wypełniać swe obywa- 
telskie powinności 

Listy takie nadesłali m in: 
gospodarze gromady Zalesie. 
pow Ostrołęka oraz chłopi gro- 
mady Chocim w woj. zielono- 
górskim. 

Wiele listów i depesz otrzy- 
ma Prezydent Bierut od ucze- 
stników nadzwyczajnych posie- 


rad narodowych. poświęconych 
sprawie wvpełnienia przez chło- 
pów obowiązków wobec pań- 
stwa oraz od członków ZSCh. 
zebranych na gminnych ziaz- 
dach wyborczych. 


dze” gminnych i powiatowych | 


Ślemieniu, pow Żywiec, mel- 
duje w swym liście o wykona- 
| niu przez chłopów tej gminy 
wszystkich obowiązków wobec 
| państwa 

„Niech ten nasz wkład — pi- 
szą uczestnicy posiedzenia GRN 
— będzie jedną z wielu cegie- 
łek jakie kładzie naród w bu- 
dowę Polski Socjalistycznej, 
niech będzie wyrazem zrozumie- 


skiego". 
Podobne listy nadesłali chło- 
pi gminy Ładygowice w pow 
Żywiec, a także chłopi pow 
krakowskiego. z 
Uczestnicy zjazdów gminnych 
ZSCh wyrażają w swych listach 
gorącą wdzięczność dla władzy 
ludowej. dzięki której na wsi 
szybko rośnie dobrobyt i kul- 
tura, przyrzekając jednocześnie 
dołożyć sił, 


osiągnięcia dotychczasowej 


(f) Dnia 18 hm. ohradowało rozszerzone Plenum Zarządu 
Głównego Ligi Przyjaciół Żołnierza, które 


podsumowało 


działalności organizacji oraz 


ustaliło wytyczne pracy na rok 1952. 


Na obrady. którym przewod- | rzesze członków organizacji. W 


go LPŻ — tow Stefan 
szewski, 


minister Obrony Narodowej, 
Szef Głównego Zarządu Poli- 
tycznego WP. gen. bryg. Marian 
Naszkowski 

Z referatu wygłoszonego przez 
sekretarza ZG LPŻ — Ferdy- 
nanda Świetlika oraz dyskusji 
wynika. że w roku bież. wzro- 
sła znacznie ilość członków 
LPŻ Widoczne osiągnięcia uzy- 
skano również w pracy szkole- 
niowej, opartej na zasadach 
społecznych  Kursami motory- 
zacyjnymi. strzelectwa sporto- 
wego i innymi objeto szerokie 


przybył witany ser- | stwowym Gospodarstwie 
decznie przez zebranych Wice-|nym w pow Kościerzyna 


niczył prezes Zarządu Główne- pracy tej bardzo dobre wyniki 
Matu- | osiągnęły m. in. koła przy Pań- 


Rol- 
oraz 
przy Państwowej Żeńskiej 
Szkole Stopnia Podstawowego i 


Licealnego przy ul. Konopac- 
kiej w Warszawie. 
W toku dyskusji aktywiści 


LPŻ dzielili się swymi doświad- 
czeniami w pracy organizacyj- 
nej i propagandowej. 
Przewodniczący Zarządu Wo- 
jewódzkiego LPŻ w Gdańsku. 
Stanisław Bukowski stwierdził 
m 


in 

„Ostatnio w PGR-ach i spół- 
dziełniach produkcyjnych 
oświadczył mówca — założyli- 


Gminna Rada Narodowa w | 


nia sojuszu robotniczo - chłop- | 


aby zmobilizować 


Listy chłopów do Prezydenta RP 


chłopów we wszystkich groma- 
| dach do pełnego wykonywania 
obowiązków wobec Ludowej 
Ojczyzny, do stałego podnosze- 
nia wydajności ziemi i zwięk- 
| szenia hodowli, 

| 
| Prezydent Bierut otrzymuje 
również listy, uchwalone na ma- 
| nifestacyjnych zjazdach powia- 
towych, w których brali udział 
chłopi. przodujący w dostawach 
ziemiopłodów i spłacie podat- 
ków. 


„Z wielką radością — piszą 
|m. in. chłopi pow toruńskiego 
|- przyjęliśmy uchwałę Prezy- 
dium Rządu o premiowaniu rol- 
Dołożymy wszelkich sił. aby 
|wiatu były wykonane w termi- 
(nie ij w 100 procent Dołożymy 
sił, aby podnieść hodowlę i wy- 
dajność z ha.“ 


Pienarne posiedzenie Zarządu Głównego 
Ligi Przyjaciół Zolnierza 


śmy 200 nowych kół LPŻ, któ- 


re rozwinęły. ożywioną działal- | 


ność. Rozwój organizacji na te- 


renie woj. gdańskiego. to wynik | 


zrozumienia przez  społeczeń- 
stwo zadań w dziedzinie wzma- 
cniania obronności naszej Oj- 
czyzny** 4 

W uchwalonej ‘jednomyślnie 
rezolucji Plenum wytyczyło za- 
dania, stojące przed LPŻ w ro- 
ku 1952. J 

Dążąc do umacniania obron- 
ności kraju zebrani postanowili 
sozwinąć w roku przyszłym sze- 
roką akcję szkoleniową wśród 
członków LPŻ, kładąc szczegól- 
ny nacisk na szkolenie młodzie- 
ży. 

Plenum postanowiło również 
dążyć do dalszego umasowienia 
organizacji, zwracając szczegól- 
ną uwagę na rozwój jej w śro- 
dowiskach robotniczych i chłop- 
skich. 


| odpadkami 


i dowych i 


ników. kontraktujących trzodę | 


| plany kontraktacii naszego po- | 


i wiły połączyć 


datne do tuczu trzody chìewneł 
oraz odpadki przemysłu mie- 


|czarskiegęo powinny być wyko- 


rzystane do tuczu trzody chlew- 
nej“. 

Zarządzenie zobowiązuje te 
zakłady co zbierania, segrego- 
wania, zabezpieczania, a Ma- 
stępnie przekazywania tuczar- 
niom wszystkich odpadków po- 
konsumcyjnych 
wykorzystane dla celów tuczu 
przemysłowego. czy gospodar- 
czego mszją być przekazywane 
spółdzielriom produkcyjnym 
lub procucentom 
nym. Nad gospodarowaniem 


zydia wcjewódzkich rad naro- 


Skupu i Kontraktacji 

Z zarządzenia wynika, że 
odpadki powinny być wyko- 
rtzystywane przede wszystkim 


Odpadki nie- | 


indywidua|- | 
czuwać mają pre- | 


Centrainy Urząd: 


|w tzw. przemysłowym tuczu 
trzody chlewnej, tj. dużych tu- 
czarniach, organizowanych w 
różnych punktach kraju | w 
tzw tuczu gospodarczym. 

Tucz gospodarczy prowadzo- 
ny ma być w dwóch formacn. 
Pierwszą formą jest tucz przy- 
zakładowy, jaki w niewielkich 
rozmiarach ‘może prowadzić 
i każdy zakład, przy którym 


| istnieje punkt żywienia zbioro- 


wego. 

Drugą formą tuczenia gospo- 
| darczego są tzw. tuczarnie rejo- 
nowe, organizowane głównie 
przez przedsiębiorstwa, prowa- 


Í 
l 


| dzące większą liczbę placówek 


gastronomicznych. Przedsiębior- 
stwa pragnące założyć tuczarnie 
rejonowe mogą otrzymać do 
użytkowania ośrodki rolne, w 
których na potrzeby tuczarni 
będą mogły uruchomić gospo- 
darstwa pomocnicze. 

| W myśl zarządzenia, produk- 
| cja tuczarń przyzakładowych i 
i rejonowych przeznaczona jest 
na uzupelnianie zaopatrzenia 
l zakładów (punktów) żywienia 
zbiorowego poza należnymi im 
przydziałami. Dzięki temu każ- 
dy zakład, prowadzący tucze- 
nie. będzie mógł własnymi środ- 
i kami w dużym stopniu uspraw= 
| nić swe zaopatrzenie w mięso I 
tłuszcze. 


honierencia dyrektorów zakładów 
kształcenia nauczycieli szkół 
zawodowych 


(t W Krakowie odbyła się 
ogólnopolska dwudniowa kon- 
terencja dyrektorów wyższych 
kursów technicznych i dy- 
rektorów kursów nauczycie- 
li zawodu oraz wychowawców 
internatów tych kursów. Kon- 


|gadnieniom wzmożenia pracy 
| polityczno - wychowawczej, ja- 
| ko ważnego czynnika mobili= 
i zującego nauczycielstwo I mlo- 

dzież szkół zawodowych do 
| lepszego wykonywania stoją- 
| cych przed nimi zadań. 


ferencja poświęcona była  za-| 
Na marginesie 
U 
„Neues 


Pod opiekuńczym okiem im- 
perialistów amerykańskich w 


Krizonii jak grzyby po deszczu | 


wyrastają coraz to nowe faszy- 
stowskie organizacje. których 
program jak gdyby żywcem -za- 
czerpnięty jest z biblii niemiec- 
kich rewizjonistów i odwetow- 
ców — „Mein Kampfu". 


Ostatnio dwa takie „grzyby“ 


neofaszystowskie. tj. ugrupowa- 
nia „National Rechte“ i „Deu- 
tsche Reichspartei“  postanv- 
się i 
wszystkie inne pokrewne 
„Stahihelmy"*, czy Bruder- 
schafty* do zjednoczenia się w 
jeden zwiazek pod nazwą 
„Reichsvereinigung der Rech- 
ten“. Oczywiście program tego 
nowotworu ma być  ultra-fa- 
Szystowski, jak tego wyma- 
gają rosnace apetyty odradzają- 
cego się przy pomocy USA nie- 
mieckiego mili'aryzmu. 
Wspomniany ape] wymienia 
niektóre punkty tego progra- 
mu jak np: „bezkompromiso- 
wą walka z organizacjami de- 
mokratycznymi. akcja przeciw- 
ko Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej ; stworzenie jed- 
nolitej Rzeszy Niemieckiej od 
Saarbruecken do Kłajpedy j od 
lUelgolandu do Katowie. oraz 
zniesienie „obcej“ administracji 
ną tych terenach t zastąpienie 
jej aaministra ja niemiecką w 
jei tradycyjnyci formach". 


wezwać | 


Europa“ 


Na wzór Oświęcimia, Majdanka 
i Trebiinki... 

Jak na początek, wcale nie- 
żle. Trzeba przyznać, że Hitler 
| zaczynal podotnie. 

Neohitlerowcy w 
nie muszą się jednak krępować. 
| Amerykanie nie mają najmniej- 
szego zamiaru ograniczać ich 
inicjatywy. Przeciwnie — chęt- 
nie korzystają z ich doświad- 


czeń przy naśladowaniu drogi 
! Hitlera, 

Najlepszym tego dowodem 
jest przemówienie bońskiego 


| ministra odbudowy (faszyzmu — 
jorzyp. nasz) Eberharda Wilder- 
|mntha. wygłoszone na uniwer- 
sytecie w Heidelhergu. Pan ten 
oświadczył, że celem polityki 
niemieckiej jest zjednoczenie 
Europy i stworzenie w jej ra- 
mach jednolitych Niemiec z 
włączonymi do nich terenami 
pozosłającymi obecnie pod „za- 
rzadem'(!) pelskim | rosyj- 
, skim. 

Słowem „Neues Europa“ z tą 
różnicą, że po.. kuratelą dwóch 
faszyzmów: niemieckiego i ame- 
rykańskiego. 

Zdumiewający jest upór I 
krótka pamizć recydywistów 
hitlerowskich. Można im pole- 
cić jedno wypróbowane lekar- 
stwo — lekturę przebiegu pro- 
cesu w Norymberdze, Lektura 
bardzo pouczająca, 
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Wzorem radzieckich 


W początkach grudnia br. za-! 
kończyliśmy przeszkolenie ro-| 
botników ra kursach, wzoro- 
wanych na radzieckich szko- 
łach stachanowców. Na kurs 
uczęszczało 50  niewykwali- 
fikowanych robotników z od-; 
działów: warzelni,  wydmu- | 
chowni, chłodni i płatkarni. 

Zgodnie z programem kurs, 
dzielił się na dwie części: szko- 
lenie praktyczne na miejscach 


f 
i 
Í 
I 
i 


pracy i szkolenie teoretyczne, 
przeprowadzane łącznie dla 
wszystkich grup roboczych 


Przedmiotami kursu były: ma- 
teriałoznawstwo, proces technos 
logiczny, obsługa agregatów i 
przenoszenie przodujących me- 
tod pracy. Wzorując się na ra- 
dzieckich szkołach stachanow- 
ców, wykładowcami na zaję-. 
ciach praktycznych byli naj- 
lepsi robotnicy. Na wykładow- 
ców części teoretycznej powo- 
łano konsultantów z persone- 
lu technicznego. 

Najlepsi robotnicy opowiadali 
o swoich metodach pracy i po- 
kazywali te metody na stano- 


szkół stachanowców 


wiskach roboczych. Następnie 
słuchacze kursu praktykowali 
w stosowaniu nowych sposo- 
bów pracy, przyswajając sobie 
doświadczenia przodowników. 
Jednocześnie konsultanci uza- 
sadniali teoretycznie 
przodujących robotników i po- 
dawali przyczyny błędów i bra- 
ków w pracy wszystkich słu- 


| chaczów kursu. 


Na zakończenie kursu prze- 


prowadziliśmy egzamin zarów- | 


no z części praktycznej jak i 
teoretycznej. 

Podczas kursu wyróżnili się 
ZMP-owcy: Czesław Zdunek i 
Stefan Kornacki,-którzy zostali 
wyznaczeni jako kandydaci na 
mistrzów. Dzisiaj wykonują oni 


'ponad 180 procent normy i u- 


dzielają pomocy mniej wykwa- 
lifikowanym robotnikom. 


W I kwartale 1952 roku 
planujemy uruchomienie szkół 
stachanowców na oddziałach 


glicerynowni i proszkowni. 


STEFAN WÓJCICKI 
Warszawskie Zakłady Przemysłu 
Tluszczowego 


Organizacja partyjna PGR Zieleniec 


oczyszcza S 


w PGR Zieleniec, powiat | 
Sztum, odbyło się otwarte ze- | 
branie podstawowej organizacji | 
partyjnej. Na zebranie stawili 
się licznie członkowie ZMP i 
bezpartyjni robotnicy rolni. Ze- 
branie omawiało m. in. sprawę 
agrotechnika Bucholca. byłego | 
PSL-owca, który wślizgnął się | 
do partii. Buchole do robotników | 
mawiał: „Czekajcie przyjdą in- 
ne czasy. wtedy ja was zaprzę- 
gne do bryczki“. 

Na zebraniu zabierali głos 
członkowie partii, ZMP-owcy i. 
bezpartyjni. Mówiono o tym, że 
BrCholc uderzył w twarz jed- 
nego z towarzyszy, że stwarzał 
niezdrową atmosferę w zespo- 


we szeregi 


le, że podrywał autorvtet kie- 
rownika zespołu, że nie opła- 
cał składek partyjnych, nie 
przychodził na zebrania. 
Zabierając głos Buchole pró- 
bował wykręcać się, twierdził, 
że wszyscy robotnicy kłamią a 


prawdę mówi tylko on — Bu- 


chole. Wywody jego przerwał 
stary bezpartyjny robotnik, 
oświadczając: „Kłamie pan, to 
nie tak było". 


Fakty były tak przekonywają- | 


ce, że jednomyślnie powzięto 
uchwałę o wyrzuceniu z partii 
Bucholca. Dla takich nie ma 
miejsca w naszej partii. 
TADEUSZ SZNURKOWSKI 
Zieleniec 


Z 6 tygodni zrobiło się 7 miesięcy 


W maju br. kierownictwo 
Chodakowskich Zakładów Włó- 
kien Sztucznych przesłało do 
Spółdzielni Pracy Naprawy Sil- 
ników Wysokoprężnych w Łodzi. 
silnik marki Fiat-Diesel celem 
zbadania go i przeprowadzenia 
ewentualnego remontu. Ob. Suj- 
ka, przedstawiciel tej spółdziel- 
ni oświadczył wówczas, że re- 
mont potrwa nie dłużej niż 6 
tygodni. 


W końcu maja zawiadomiono |. 


dyrekcję w Chodakowie, że brak 
pewnych części do przeprowa- 
dzenia remontu. Postaraliśmy 


P 
Sladem listów naszych 


„Gdy zawodzi kontrola 


W związku z korespondencją 
Michała Dudnikowa, opubliko- 
waną pod powyższym tytułem 
dnia 7 grudnia br.. dyrektor na- 
częlny Polskich Zakłądów Op- 
tvcznych w Warszawie komu- 
nikuje. że gospodarka modelami 
w tym zakładzie istotnie nie by- 
ła właściwa. 

„Artykuł tow. Dudnikowa T 
pisze dyrekcja PZO — przy- 


się o żądane elementy i przesła- l 


liśmy je do spółdzielni. Upłynę- 

ło już 7 miesięcy, a silnik nie 

został naprawiony. i 
Towarzysze z wydziału trans- 


portu chodakowskiej fabryki 
już siedmiokrotnie jeździli do 


Łodzi, prosząc o przyspieszenie | 


remontu silnika. Niestety bez- 
skutecznie. A tymczasem pro- 
dukcja zwiększa się i rosną po- 
trzeby szybkiego transportu. 


Wydział 
Transportu: Cholakowskiej 
Fabryki Włókien Sztucznych 


czytelników 


wykonania zarządzeń“ 


śpieszy uporządkowanie tego 
ważnego odcinka pracy. W 
tym celu powołano komisję, 
która przeprowadzi segregację 
przydatności modeli oraz zapro- 
wadzi ścisłą ewidencję modeli 
zakwalifikowanych do użytku i 
odpowiednio je uporządkuje. 
Wszystkie te prace będą zakoń- 
czone do dnia 15 stycznia 1952 
pi 


metody ; 


Anglia w kleszczach polityki zbrojeń 


W ostatnich dniach obiegła 


| nowa fala pogłosek na temat 

dewaluacji funta  szteriinga. 
| Choć na podstawie tych wiado- 
i mości trudno jest 
!'czy i kiedy ponowna dewalua- 
i cja waluty brytyjskiej 


| fala pogłosek ma swoje poważ- 
'ne uzasadnienie. Uzasadnienie 
I w pogarszającej się stale sytua- 
! cji finansowej i gospodarczej 
| Wielkiej Brytanii. 

| Nie jest bynajmniej przesadą 
określenie obecnej sytuacji An- 
glii słowami „czarna rzeczywi- 
|stość*. Ta „czarna rzeczywi- 
„stość* jest wynikiem polityki 
przygotowań wojennych i agre- 


sji, prowadzonej uprzednio 
| przez rząd labourzystowski przy 
pełnym poparciu „opozycji“ 


i konserwatywnej, a obecnie 
| przez rząd konserwatywny przy 
|pełnym poparciu „opozycji“ la- 
! bourzystowskiej. Co więcej, 
rząd konserwatywny prowadzi 
| tę politykę, mało krępujące się 
frazesami, jakie na użytek mas 


labourzystowskich stosowali pp. | 


Attlee i spółka. - 


Rośnie deficyt 


Skutki tej katastrofalnej dla 
Anglii polityki zapoczątkowanej 
i przez labourzystów a kontynuo- 
| wanej przez konserwatystów — 
'widoczne są jak na dłoni. 


| dziedzinie polityki wewnętrznej | 
i— doprowadziła ona Anglię nai 


'skraj bankructwa gospodarcze- 
go. 
Odbija się to przede wszyst- 
: kim na rosnącym deficycie bi- 
lansu handlowego Wielkiej Bry- 
tanii. I tak, według doniesień 
| tygodnika amerykańskiego 
„Newsweek“ z dn. 5.XI. br. de- 
,ficyt strefy szterlingowej wo- 
bec strefy dolarowej wyniósł 
w trzecim kwartale bieżącego 
| roku 638 milionów dolarów. De- 
ficyt Anglii wobec Europy wy- 
|nosi 140 milionów dolarów. 

Według obliczeń brytyjskiej 
, prasy finansowej deficyt w bi- 


przewidzieć | 


nastąpi | 
— mie można nie zauważyć, że ; 


Ww. 


„lansie płatniczym Anglii wy- 
| niesie w roku 1951 od 1.400 mi- 
,lionów do 1.680 milionów dola- 
rów. Jak donosi „New York He- 
rałd Tribune“, Wielka Brytania 
wydaje dziennie o około 2 mi- 
lionów funtów więcej niż za- 
rabia. Pismo oblicza, że jeżeli 
sytuacja ta utrzyma się w dal- 
| szym ciągu — rezerwy złota i 
walut obcych, znajdujące się w 
posiadaniu Banku Anglii wy- 
czerpią się w ciągu dwóch 
trzech lat. 


Sytuację zaostrza w najwyż- 
szym stopniu fakt, że przemy- 
sły brytyjskie, pracujące na 
eksport — muszą poważnie ogra- 
niczyć produkcję, ponieważ su- 
rowce przeznaczone są przede 
wszystktm na produkcję wojen- 
ną. 


Kto ponosi ofiary a kto 
zgarnia zyski 


Zbrojenia i przygotowania 
wojenne uderzają w masy pra- 
i cujące. Kapitaliści angielscy 
zbijają na tym interesie nie- 
zgorsze zyski. I tak, przydziały 
żywności dla ludności wynoszą 
tygodniowo: masła trzy uncje 


4 uncje, cukru — 10 uncji. Da- 
lej, zapowiedziano już, że na 
,Boże Narodzenie ludność Anglii 


i nie otrzyma dodatkowych przy- 
działów, z którego to powodu 
: nazwano tegoroczne święta 
| „czarnym Bożym Narodzeniem“. 
| Minister zaopatrzenia i rolni- 
ctwa lord Woolton, chcąc za- 
pewne pozbawić ludność i tych 
bladych złudzeń, jakie jeszcze 
|posiadała, oświadczył niedaw- 
,no, że Anglię czeka perspekty- 
i wa „bardzo chudych lat“. 


Że te „chude lata“ nie odno- 
szą się do kapitalistów — nie 
trzeba chyba wyjaśniać. Obli- 
czenia, dotyczące 3.636 przed- 
siębiorstw angielskich wykazu- 
ją, że zyski ich za ostatnie 11 
miesięcy wyniosły 1.826 milio- 
nów funtów, co oznacza wzrost 


| (uncja = 28,3 grama), bekonu — | 


| Zygmunt Broniarek 
prasę brytyjska i amerykańską | nnn 


a 30 procent w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. 


Amerykański 
lotniskowiec 


Polityka zależności od Stanów 
Zjednoczonych i przyśpieszone 
przygotowania wojenne godzą 
nie tylko w stopę życiową mas 
pracujących i wywołują widmo 
„ekonomicznego bankructwa“. 
Polityka ta zagraża najżywot- 


gielskiego, bezpieczeństwu i 
suwerenności Anglii, skazując 
ja na faktyczną okupację przez 
wojska amerykańskie i prze- 
|kształcają wyspy brytyjskie w 
to, co amerykańska agen- 
cja prasowa „United Press“ 
nazwała w dniu 9 bm. „wiei- 
kim lotniskowcem, z którego 
startować będą bombowce ame- 
rykańskie". Ilość baz amery- 
kańskich, jak doniósł „Daily 
Express“ z dnia 7 bm., ma być 
wkrótce prawie podwojona. Sy- 
tuacja doszła do tak cynicznych 
form, że samoloty brytyjskie, 
lądujące w bazach amerykań- 
skich w Anglii muszą prosić 
„władze amerykańskie 0... po- 
zwolenie. 

Ale Churchill nie martwi się 
bynajmniej z tego powodu. 
Wprost przeciwnie — fakty, go- 
dzace w podstawowe interesy 


niego okrzykami triumfu. W 
debacie w Izbie Gmin z dnia 
6 bm. Churchill „za najpoważ- 
niejszy krok podjęty przez rząd 
labourzystowski* uznał właśnie 
„utworzenie w lipcu 1948 r. 
| wielkich i stale rosnących ame- 
rykańskich baz lotniczych w 
Anglii wschodniej, umożliwiają- 
cych użycię broni atomowej 
przeciwko Rosji..." W tym miej- 
scu nastąpił arcyciekawy dialog 
między Churchillem a Attlee, 
który z jednej strony wykazuje 


labourzystowskiego, z drugiej 
zaś — odsłania agresywne cele 
polityki amerykańskiej i bry- 
tyjskiej. Obawiając się najwi- 
doczniej, że słowa Churchilla o 
bazach atomowych wywołać 
muszą głębokie oburzenie w na- 
rodzie, a przede wszystkim 


Attlee poderwał się z miejsca 


| Wojciech 


Fangor — „Matka Koreanka". Obraz ten otrzymał II nagrodę w dziale 


malarstwa 


| Il Oqólnopolska Wystawa Plastyki 


niejszym interesom narodu an- | 


Anglii, powitane zostały przez ' 


raz jeszcze obłudę przywódcy | 


w masach  labourzystowskich, i 


| angielski 


i zawołał: „Bazy nigdy nie były 
zakładane w  sprecyzowanym 
celu użycia bomby atomowej 
przeciwko Rosji“. Na co Chur- 
chill z uśmiechem pobłażania 
odpowiedział natychmiast: „Żad- 
nej korzyści nie przyniesie za- 
mykanie oczu na realną sy- 
tuację*. Czyli innymi słowy: 
„Nie bujajmy się wzajemnie 
panie Attlee. I pan i ja wiemy 
dobrze, po co się te bazy za- 
kłada'. 

Churchill istotnie nie potrze- 
bował tłumaczyć tego Attlee. 
Lóąbourzystowska 
wie dobrze co Churchill robi i 
w pełni się z nim zgadza. Wy- 
kazała to raz jeszcze ostatnia 
debata w Izbie Gmin, w której 
b.  labourzystowski minister 
wojny Shinwell w imieniu ca- 
łej „opozycji“ poparł w pełni 
churchillowską politykę agresji. 


Churchill jedzie 
do Waszyngtonu 


W sytuacji kiedy rosnące cię- 
żary zbrojeniowe  przygniatają 
masy pracujące Anglii, kiedy 
gospodarka angielska znajduje 
się na skraju bankructwa, kiedy 
rośnie protest przeciwko oku- 
pacji amerykańskiej — Chur- 
chill próbuje znaleźć środki, 
które umożliwiłyby mu dalsze 
| kontynuowanie programu zbro- 
| jeniowego. W tym celu udaje 
isie on w końcu grudnia do Wa- 
szyngtonu, by prosić Trumana 
o dalszą pomoc dolarową dla 
Wielkiej Brytanii. Churchill 
stara się przy tym gorączkowo 
|o zdobycie jak najlepszej po- 
zycji przetargowej, czego wyra- 
zem są choćby jego „ostrzeże- 
nia“ pod adresem USA, że 
| „38-letni plan zbrojeń“ nie zosta- 
|nie — ze względu na brak środ- 
i ków — wykonany w przewi- 
| dzianym terminie. 
| Ale partnerzy amerykańscy 
i nie chcą bynajmniej, by zbroje- 
nia angielskie finansowane by- 
ły z ich kieszeni. Domagają się 
oni, by zapłaciła za nie ludność 
Anglii, — domagają się nałoże- 
nia nowych ciężarów na naród 
angielski. Już obecnie słychać 
w USA głosy, by Truman się z 
Churchillem „zbytnio nie pa- 
tyczkował”*. Tak np. przewod- 
niczący senackiej komisji kre- 
dytowej Mac Kellar „wyraził 
| nadzieję“, że premier brytyjski 
„nie zamierza chyba ubiegać się 
ponownie o pomoc USA“. Jakby 
sytuacja nie wyglądała, podróż 
Churchilla do Waszyngtonu mo- 
że przynieść tylko jeden wynik: 
dalsze uzależnienie od USA i 
dalsze pogorszenie sytuacji go- 
spodarczej Anglii. Za amery- 
kańską „pomoc“ trzeba płacić 
ko = i dalszą obniżką 
stopy życiowej. 


| Ale inny pogląd na te sprawy 
ima naród brytyjski. Wzrastają- 
ce ciężary finansowe, „atomo- 
wa“ polityka Churchilla, oku- 
jpacja Anglii przez wojska USA 
— wszystko to wywołuje ostry 
protest narodu. Wyraża się on 
w "masowej fali żądań o pod- 
wyżkę płac — fali, która ogar- 
nia obecnie 3 i pół miliona ro- 
| botników. Wyraża się on w sil- 
nych nastrojach antyamerykań- 
skich, tak powszechnych, że, jak 
donosi dziennik amerykański 
„Daily Compass*, ambasador 
USA w Londynie Gifford, zmu- 
szony był wysłać na ten temat 
specjalny memoriał do Wa- 
szyngtonu. Wyraża się ten pro- 
test we wzroście ruchu pokoju 
w Anglii, w wielkich demon- 
stracjach politycznych — jak 
np. w demonstracji przeciwko 
przybyciu Adenauera do Lon- 
dynu. Wbrew churchillom, 
attleeim i trumanom, naród 
domaga się polityki 
chleba i pokoju. 


Nauka radziecka służy pokojowi 


Wielka Socjalistyczna Rewo- 
lucja Październikowa, która 
rozpoczęła nową erę w historii 
ludzkości, stała się punktem 
zwrotnym również dla nauki. 
W warunkach państwa socjali- 
stycznego nauka uzyskała nową 
treść, nabrała cech, które róż- 
nią ją w sposób zasadniczy od 
nauki krajów kapitalistycznych. 
Nauka w ZSRR nie stoi z dala 
od narodu, przeciwnie zaspo- | 
kaja ona jego potrzeby 1 zamó- | 
wienia ı odgrywa ogromną, sta- | 
le wzrastającą rolę w życiu na- | 
rodu, w jego walce o pokój, w 
budownictwie społeczeństwa ko- 
munistycznego. 


Wódz narodu radzieckiego, 
koryfeusz nauki towarzysz 
Sta in wzywa uczonych radziec- 
kich. aby oddali wszystkie siły | 
służbie Ojczyźnie. Cała nauka 
radziecka, która bierze za wy- 
tyczne stalinowskie wskazania, 
z każdym rokiem coraz *bar- 
dziej. konkretniej i wielostron- 
niej włącza się do pracy w za- 
kresie udzielania pomocy prze- 
mysłowi i rolnictwu, coraz sku- 
teczniei walczy o podniesienie 
dobrobytu narodu, o dalszy 
wzrost jego poziomu material- 
nego i kulturalnego. Nauka ra- 
dziecka. która rozwija się na 
bazie kolektywnego udziału w 
rozwiazywaniu problemów na- 
ukowych która dochodzi do 
istoty zagadnień w twórczych 
dyskusjach, która szeroko otwie- 
ra podwoje instytucji naukowo- 
badawczych młodym uczonym, 
rozwija się i pogłębia. Tylko w 
c'ągu ostatnich lat liczba insty- 
tucji naukowo-badawczych w 
ZSRR wzrosła półtora raza, 
ilość zaś pracowników nauko- 
wych dwukrotnie. 


Dzięki fillom Akademii Nauk 
ZSRR w odległych. głuchych 
ongiś prowincjach naszej nie- 
zmierzońej oiczyzny powsta- 
ją i rozbudowują się ośrod- 
ki naukowe. w których prze- 
prowadza się badania miejsco- 
wych bogactw naturalnych. 


które następnie oddaje się na 
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Aleksander Topczijew 


Główny sekretarz naukowy 
Akademii Nauk ZSRR 


służbę narodowi. Poza Akade- 
mią Nauk ZSRR w kraju so- 
cjalizmu pracuje 12 Akademii 
Nauk republik związkowych 
oraz akademie specjalne, jak 
Akademia Nauk Rolniczych. 
Akademia Nauk Lekarskich. 
Akademia Architektury, Akade- 
mia Sztuk Pięknych, Akademia 
Nauk Pedagogicznych i inne. 


Nauka radziecka — 
wielkim budowlom 
komunizmu 


Obecnie przed całą nauką ra- 
dziecką stoją niesłychanie 
odpowiedzialne zadania 
mianowicie aktywny udział 
w historycznym  przeobraże- 
niu przyrody, w tworzeniu ba- 
zy materialnej komunizmu. 
Można powiedzieć bez przesa- 
dy, że w kraju radzieckim nie 
ma uczonego. który by w tym 
czy innym stopniu, w tej lub 
innej formie nie wnosił swego 
wkładu w budownictwo nowych. 
elektrowni wodnych na Woł- 
dze, Donie, Dnieprze i Amu- 
Darii, w tworzenie nowych sy- 
stemów nawadniających w prze- 
obrażanie klimatu, geografii, 
flory i fauny swego kraju, w 
opanowanie nowych terenów 
pod kultury rolne. w tworzenie 
zapór leśnych na drodze suchych 
wiatrów. Nad rozwiązaniem 
| wielkich problemów, które wy- 
,sunął stalinowski plan prze- 
| obrażenia przyrody w ZSRR. 
| pracują obecnie setki instytu- 
tów i laboratoriów Akademii 
| Nauk ZSRR, instytucje nauko- 
we akademii republik związko- 
wych, zespoły badawcze wyż- 
szych zakładów naukowych. Sa- 
me plany tematyczne dwunastu 
Akademii Nauk republik zwiaz- 
kowych zawierają 250 tematów, 


i radziecki nazywa budowlami 
, komunizmu, budowlami pokoju. 


| Dla budownictwa kujbyszew- 
jskiego hydrowęzła chemicy i 
,geolodzy znaleźli miejscowe zło- 
(ża.minerałów. które nadają się 
|do wypełniania wnętrz tamy 
li innych instalacji wodnych. W 
|ten spósób rozwiązano poważ- 
ne trudności w zaopatrzeniu 
lw materiały budowlane, któ- 
re obecnie otrzymywać moż- 
na w. dowolnej ilości w bez- 
pośrednim sąsiedztwie budowli. 
,Radzieccy uczeni pomogli bu- 
downiczym kanału wybrać no- 
we, bardziej udoskonalone 
urządzenie dla mechanizacji 
robót pracochłonnych, wskazali 
im racjonalny i skuteczny spo- 
sób oświetlenia placów budo- 
wy. Dla stalingradzkich budowli 


wodnych powstały przy udziale 
|uczonych konstrukcje podsta- 
j wowych urządzeń. Uczeni 


| wnieśli swój wkład w mecha- 
|nizację robót ziemnych i beto- 
nowych, w technologię spawa- 
nia itd. Na trasie przyszłych 
kanałów w Turkmenii i na Pół- 
nocnym Krymie uczeni zdobyli 
niezbędne dane o ruchach sko- 
rupy ziemskiej na tych tere- 
nach. Pozwala to na wzniesienie 
| urządzeń najbardziej trwałych 
'w danych warunkach natural- 
| nych. 


pracy o niesłychanej 
| ści. Przeprowadzili oni wszech- 


stronne badania, w wyniku Strzymaniem nowych tworzyw. | 


l których opracowano mapy, da- 
| jące szczegółową charakterysty- 
lke warunków geologicznych na 
į terenach wielkith budowli. 


| Można by było przytoczyć 


jeszcze wiele podobnych przy- | 


, kładów. Ale nawet to, co 
i zostało powiedziane, daje do- 
i kładne pojęcie, jak wielką po- 
„moc okazują uczeni 

| budowlom komunizmu. 


|Związek teorii z praktyką 


| Podstawową właściwością 


Uczeni — geolodzy dokonali | 
doniosło- | 


JUŻ | atmosferze 


radzieccy | 


nej z praktyką. Uczeni opieku- 
ją się nowatorami produkcji, 
razem z nimi rozstrzygają 
skomplikowane zagadnienia te- 
chniczne. W wielu przedsiębior- 
stwach radzieckich czynne są 
rady techniczne, w skład któ- 
rych wchodzą obok inżynierów 
i przodujących robotników rów- 
nież uczeni. Przedstawiciele fa- 
bryk i zakładów  przemysło- 
wych, kopalni, sowchozów i 
kołchozów biorą udział w pra- 
cy instytutów naukowo - do- 
świadczalnych, są członkami ich 
rad naukowych. W ten sposób 
nauka i produkcja, teoria i 
praktyka wzbogacają się na- 
wzajem. 

Okoliczność ta sprzyja w 
wielkim stopniu osiągnięciom 
| nauki radzieckiej, w oparciu o 


które w kraju powstają nowe 
gałęzie przemysłu, nowe potęż- 
ne źródła energii, ujawniane są 
bogactwa naturalne, postępuje 
naprzód biologia miczurinow- 
ska, która nie oczekuje zmiłowa- 
nia przyrody, ale sama bierze 
od niej to, co jej jest potrzebne. 
Nie ma takiej dziedziny wiedzy 
w ZSRR, która nie wniosła 
„by swego poważnego wkła- 
du w rozwój. sił produkcyj- 
¡nych kraju, która nie wzbo- 
gacałaby kultury, dostępnej 
dla całego narodu. Opowiemy, 
,chociażby pokrótce, nad czym 
' pracują uczeni radzieccy w roż- 
nych dziedzinach wiedzy. 


Radzieccy fizycy, rozwijając 
materialistyczną naukę o mate- 
rii i jej budowie, pracują nad 


między innymi kryształów syn- 
itetycznych, mas ceramicznych, 
| półprzewodników. Geofizycy po- 
imyślnie studiuję budowę kory 
„ziemskiej, jej ruchy, badają 
! procesy fizyczne zachodzące w 
opracowują 
i geofizyczne metody poszukiwań 
,użyteczaych wykowalin. 


Radzieccy geologowie na sze- 
roką skalę przeprowadzają ba- 
dania wnętrza ziemi ZSRR. Wy- 
| kryli oni olbrzymie złoża ropy, 
przebogate złoża węgla. rudy i 


nowe | 


całą. stanowczością, że naród 
radziecki posiada obecnie wszy- 
stkie surowce potrzebne dla 
przemysłu. 


Radzieccy matematycy zaj- 
| mują czołowe miejsce w dzie- 
dzinie opracowania teorii liczb, 
w dalszym rozwoju nowej gałęzi 
matematyki — topologii. Osiąg- 
nięcia radzieckich matematy- 
ków są niesłychanie ważne dla 
dalszego postępu fizyki, mecha- 
niki, nauk technicznych, dla 
skomplikowanych wyliczeń no- 
wych konstrukcji maszyn i róż- 
| nych instalacji. 

Radzieccy uczeni — specja- 
liści chemii nieorganicznej, za- 
jęli przodujące miejsce w nau- 
ce o kompleksowych związkach 
metali. Specjaliści chemii orga- 
nicznej mają olbrzymie osiąg- 
nięcia w dziedzinie chemii wę- 
|glowodorów. Wykryli oni wie- 
|le nowych metod syntezy węglo- 
|jwodorów i drogi przechodzenia 
| jednych związków w drugie. Na 
|! tej podstawie powstają w ZSRR 
| nowe gałęzie produkcji. 


| Coraz szersze i bogatsze są 


osiągnięcia radzieckich astro- 
|nomów. Wnieśli oni poważny 
i wkład, do materialistycznego 


i poznania wszechświata, w szcze- 
| gólności odkryli oni asocjacje 
gwiazd, stworzyli nowy pogląd 

na pochodzenie gwiazd. opraco- 
wali kosmogonię układu sło- 
| necznego. 


(W słążbie zdrowia i życia 
| człowieka 


Wielkie sukcesy osiągnęli ra- | 


dzieccy fizjołogowie, którzy roz- 
winęli naukę Pawłowa. W szcze- 
 gólności liczni uezniowie i kon- 
 tynuatorzy wielkiego  fizjologa 
rosyjskiego opracowują podsta- 
wowe prawa wyższych czynno- 
ści nerwowych, zależności wza- 
jemnej pierwszego i drugiego 
systemu sygnałów, badają pato- 
logiczne zakłócenia wyższej 
„działalności nerwowej. Akademia 
| Nauk Lekarskich i inne nauko- 
we instytucje lekarskie poświę- 


związanych z realizacją gigan- | nauki radzieckiej jest nierozer- | wielu, nawet bardzo rzadkich, | cają wiele uwagi opracowaniu 


tycznych budowli, które naródi walny związek myśli teoretycz- |metali. Można 


powiedzieć z 


metod leczenia oņartych na od- 


|działywaniu na organizm po- 
przez centralny układ nerwo- 
wy. Radzieccy biologowie u- 
zbrojeni w materialistyczną na- 
ukę Pawłowa pracują czynnie 
nad problemem przedłużenia 
życia, nad zagadnieniem osta- 
tecznego zlikwidowania chorób. 

Olbrzymie są osiągnięcia mi- 
czurinowskiej nauki rolniczej, 
Uczeni wspólnie z kołchoźnika- 
| mi tworzą nowe gatunki i od- 
miany roślin i zwierząt, Opra- 
szyn rolniczych. Radzieckie rol- 
nictwo, dzięki przodującej agro- 
biologii daje coraz więcej pro- 


ców dla przemysłu. 


Dla pokoju i szczęścia 
ludzkości 
Cała działalność nauki ra- 
dzieckiej podporządkowana jest 


celom dalszego rozwoju prze- 
imysłu i rolnictwa, zwiększenia 


potęgi Ojczyzny Radzieckiej, 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących. 


Każdy uczony radziecki, pra- 
cownik nauki który służy postę- 
powi, pracy twórczej, sprawie 
pokoju jest gorącym  bojowni- 
kiem o pokój. Oto dlaczego tak 
jednomyślnie kładą swoje pod- 
pisy uczeni radzieccy pod ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. 
Oto dlaczego głos ich, nawołu- 
jący do przyjaźni między naro- 
dami dźwięczy tak  przekony- 
|wająco z trybun konterencji i 
„zebrań poświęconych obronie 
j pokoju. Oto dlaczego uczeni ra- 
| dzieccy dąża do podtrzymania 
i umocnienia łączności ze Wszy- 
'stkimi uczonymi kuli ziemskiej, 
którym drogi jest rozwój nauki 
ku pożytkowi ludzkości i w 
|imię pokoju. 

Setki milionów ludzi idąc za 
wezwaniem wielkiego chorąże- 
go pokoju towarzysza Stalina 
mocno biorą w swoje ręce spra- 
wę obrony pokoju. W iech szere- 
gach znajdują się również ucze- 
ni Związku Radzieckiego, goto- 
wi do końca walczyć o wielkie 
dzieło pokoju w imię szczęścia, 
dobrobytu i rozkwitu kultury 
wszystkich narodów. f 


„opozycja“ | 


cowują nowe konstrukcje ma- 


duktów dla ludności i surow- : 


| kołportera, 
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W Domu Slowa Polskiego dobrze przeprowadzono 


zapisy do Wszechnicy Radiowej 


316 członków załogi Domu 
Słowa Polskiego zapisało się 
do Wszechnicy Radiowej. Słu- 
chacze zorganizowani są w 17 
kołach dyskusyjnych. Spośród 
słuchaczy wybrano 
do którego obo- 
wiązków należy zaopatrywanie 


członków wszystkich kół w po- | 


trzebne skrypty. 

Dobrze przeprowadzone zo- 
stały zapisy. Jeden z człon- 
ków rady zakładowej, kopista 
z przygotowalni ofsetowej, tow. 


głównego | 


| Karol Masecki przeprowadzał 
| indywidualne rozmowy z człon- 
i kami załogi. Podkreślał korzy= 
| ści, wypływające z uzupełnia- 
| nia swoich wiadomości oraz 
zwracał uwagę na dogodne dla 
|ludzi pracy warunki, w jakich 
| nauka się odbywa. 

W przeprowadzeniu zapisów 
| pomógł delegat Oddziału War- 
|szawskiego Wszechnicy Radio- 
,wej, ZMP-owiec Grędziński. 
[l i (kw) 


Kursy dla galwanotechników i galwanizerów 


Zakład Doskonalenia Rze- 
miosła zorganizował kursy gal- 
wanotechniczne, przygotowują- 
ce w krótkim czasie i w dogod- 
nych warunkach nowe kadry 
galwanotechników i galwanize- 
rów. 

Kursy galwanotechniczne są 
dostępne dla kandydatów z 
ukończonymi pięcioma klasami 


szkoły podstawowej, lub innej j 


równorzędnej. 


Obecnie na kursie uczy się 
zawodu 100 słuchaczy. Korzy- 
stają oni ze skryptów przysy- 
łanych do domu. Po przerobie- 
niu materiału teoretycznego 
słuchacze, w najbardziej do- 
godnym, wyznaczonym przez 


siebie czasie, przyjadą do War- 
szawy. gdzie w urządzonym 
ostatnio nowoczesnym laborato- 
rium galwanotechnicznym od- 
będą ćwiczenia praktyczne. 
Obowiązkowe ćwiczenia obej- 
mują 30 godzin wykładowych i 
trwają 5 dni. 


Czas trwania nauki na kur- 
sie galwanizerów jest określo- 
ny w zasadzie na 4 — 6 miesię- 
cy, na kursie gałwanotechni- 
|ków 10 — 12 miesięcy. W za- 
leżności jednak od indywidual- 
nych warunków słuchacza, ko- 
respondencyjna część kursu 
może być przerobiona szybciej. 
lub też czas nauki może być od- 
powiednio przedłużony. (kw) 


105 harcerzy wyjechało na zimowisko 


do Szklars 


W tych dniach wyjechało na 
zimowisko do Szklarskiej Po- 
ręby 105 kandydatów na prze- 
wodników drużyn harcerskich. 
Są to uczniowie i uczennice klas 
szóstych i siódmych szkół war- 
szawskich. 

Harcerze przerobią na zimo- 


kiej Poręby 


| wisku program specjalnego 
¡Szkolenia dla przewodników dru- 
jżyn harcerskich. Poza szkole- 
niem i wypoczynkiem przewi- 
dziane są także zajęcia wycho- 
wania fizycznego. Zimowisko 
trwać bedzie do 2 stycznia 1952 
roku. (kw) 


80 procent salogi Zjednoczenia BW-1 


bierze udział we 


W dniu 8 grudnia br. załoga 
Zjednoczenia Budowlanego Nr. 
1 zameldowała o wykonaniu 
planu drugiego roku sześciolat- 
ki w 100 procentach. Ogółem w 
ciągu br. wybudowała ona 83 
obiekty, w tym 63 mieszkalne 
mieszczące 1.995 izb, oraz 8 bu- 
dynków szkolnych i 12 społecz- 
nych. 

Przedterminowe wykonanie 
rocznego planu stało się możli- 
we dzięki szerokiemu stosowa- 
niu na budowach zespołowych 
form pracy i nowoczesnych me- 
tod, które znacznie przyśpiesza- 
ły proces budowy i przekazy- 
wania wybudowanych obiektów 
do użytku. Dużą rolę w walce 
o wykonanie planu odegrało 
współzawodnictwo pracy, w 
którym obecnie bierze udział 
blisko 80 procent załogi, oraz 
racjonalizatorstwo, dzięki które- 
mu znacznie usprawniono pra- 
cę na wielu odcinkach. Np. dzię- 
ki zastosowaniu wniosku cieśli- 
racjonalizatora Michalczyka, 
wykorzystuje się prawie całko- 
wicie na budowach Zjednocze- 
nia, odpadki drewniane, z któ- 


współzawodnictwie 


rych wykonuje się płyty do sza- 
lowania stropów. Wniosek ten 
i dał Zjednoczeniu w roku bieżą- 
cym bardzo dużo oszczędności 
w materiale drzewnym. Drugi 
wniosek ob. Kutkowskiego, któ- 
ry po wprowadzeniu małych 
zmian usprawnił pracę pompy 
do betonowania. W dużym stop- 
niu ułatwił pracę budowie osie- 
dia Koło. Dzięki niemu proces 
wykonywania robót tynkar- 
skich znacznie skrócono, a przy 
tym przyśpieszono termin ode 
dawania obiektów do użytku. 


Wydajna byłą praca za- 
łóg budowlanych, wśród któ- 
rych przodowały brygady mu- 
rarskie z Młynowa: Kwiat- 
kowskiego i Kasprzaka, cie- 
Śli Michałkiewicza oraz beto- 
niarzy z brygądy Guzki. W o- 
siedlu na Kole przodowały w o- 
kresie br. wysoką wydajnością 
pracy brygady murarskie Stani- 
sława Kotasia, Tadeusza Ciel- 
niaka i Mariana Klimka. Po- 
nadto brygada ciesielska Józefa 
Popielasa, Walentego  Toresz- 
czyńskiego i brygada murarska 
Mariana Mandeza. (2) 
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POKAZY TELEWIZJI TYLKO 
DLA ZGŁOSZONYCH WYCIECZEK 


Wystawa radiowa otwarta jest dla 
publiczności codziennie w godzinach 
od 10 do 15. Pokazy telewizyjne 
odbywają się w godzinach od 16.30 
do 20. (w niedziele od 10.30 do 12.30 
oraz od 15.30 do 19.20) jedynie dla 
zgłoszonych wycieczek. 

Zgłoszenia wycieczek przyjmuje 
Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju, Warszawa ul. Hoża 57. Zgło- 
szenia można dokonać również te- 
lefonicznie pod numer 8-3ł-02. 

Pokazy telewizyjne dla widzów 


niezorganizowanych w wycieczkach | 


będą dostępne po 1 stycznia 1052 r. 
Wystawa trwać będzie do 15 stycz- 
nia 1952 r. 


TEATRY 


Polski — Gościnne występy ze- 
społu chińskiego — g. 19. 
Kameralny — „Grzech“ — g. 19. 


Narodowy — „Odezwa na murze“ 
— g. 19. p 


. Nowy — „Swobodny wiatr" — g. | 


19. 
Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 


rze - 35“ — g. 19. 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju" 
g. 19.15. 

Współczesny — „Profesja pani 
Warren“ — g. 19. 

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na“ — g. 19. 

Ateneum — „Interwencja" — g. 
19. 

Nowej Warszawy — „Poemat pe- 
dagogiczny' — g. 19. 

Guliwer — „Trzy pomarańcze“ — 
r- ri 

Opera — „Hrabina“ — g. 19. 

KINA 

Moskwa — „Poddany'* — g. 14.15, 
16.30, 18.45, 21. 

Paliadium — „Skandal w Cloche- 
merle" — dod. „Czy wiecie, że...'— 
ES 13g 17,519, 213 

Atlantic — „Dziś o wpół do 1l-ej" 
— g. 15, 17, 19, 21. 

Praha — „Skandal w Clochemer- 
le“ — dod. ,.Czy wiecie, że..." — 
godz. 15, 17, 19, 21. 

Polania — „Chiński Cyrk" — dod. 
«Na południu Chin“ — g. 14, 16, 18, 
20. 

Stolica — „Ostatni rejs* — dod. 
„Święto lotnictwa“ — g. 14, 16, 18, 20. 

W—Z — „Donieccy górnicy“ — g. 
13.45, 16, 18.15, 20.30. 

1 Maj — „Błękitne miecze“ — g. 
14, 16, 18, 20. a 

Ochota — „Daleko od Moskwy“ — 


6. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 


Syrena — „Zwariowane lotnisko" 
— dod. „Twórczość Szyszkina* — g. 
137 17, 19,124 

Tęcza — „Aleksander Matrosow'" 
£: 14. 163 IB, 20% 

Lotnik — „Srebrne kolczyki" — 
g. 16, 18, 20. 


KURS DLA KONTROLERER 
SANITARNYCH 


Ministerstwo Zdrowia organizu. 
je z dniem 1.1.1952 r. 6-miesięczny 
kurs dla fachowych kadr kontro- 
lerek sanitarnych. Nauka i inter- 
nat bezpłatne. 


Kandydatka do szkoły kontrole- 
rek sanitarnych powinna odpo- 
wiadać następującym warunkom: 
a) ukończenie 7 klas szkoły pod- 
stawowej, b) wiek od 18 do 35 lat. 


|. Podania kandydatek do szkoły 
| kontrolerek sanitarnych należy 
kierować do dnia 28.12.51 r. do 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz- 
nej w Warszawie, ul. Nowogrodz= 


RADIO 


PIĄTEK 21 GRUDNIA 
Program I — na fali 1322 m. 


| Program dnia 5.55, 15.25. Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, 

5.10 Koncert poranny, 6.05 Wsze- 
chnica Radiowa, 6.25 Aud. dla wsi, 
6.35 Pieśni o Stalinie, 7.20 Pieśni i 
muzyka ludowa różnych narodów, 
8.00 Aud. dia klas starszych, 8.20 U- 
twory Karola Marii Webera, 8.55 


Aud. dla kl. II, 9.20 Aud. dla kl. 
HII i IV, 9.40 Koncert solistów. 10 10 
Aud. dla przedszkoli, 10.30 Muzyka 
rozrywkowa, 10.55 „Ogrodnik“ 
fragm. pow. Piotra Pawlenki p.t. 
„Szczęście“, 11.15 Muzyka i aktual- 
ności, 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Wesołe piosenki, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 „Na swojską nutę“, 13.15 In- 
formacje, 13.20 Przerwa, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 15.50 Muzyka, 16.20 Poiska 
muzyka symf., 17.15 „Na podbój sto- 
jącej fali“ — pog. J. Kędzierskieso, 
17.25 „Rozmawiamy z koresponden- 
tami“, 17.50 Stylizowana Poiska Mu- 
zyka Ludowa, 18.00 Z kraju i ze 
świata, 18.20 Fragmenty suit komp. 
radzieckich, 18.45 Aud. dla wsi, 19 00 
Koncert symf.. w wyk. Ork. pd. 
Abendrotha. 21.00 „Poemat naszego 
wieku“ — aud. sł.-muz., 21.39 „Na 
dobranoc", 22.00 Muzyka baietowa. 


Program Il — na faii 367 m. 


„ Program dnia 6.00. 13.25, Wiadomo- 
ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
6.15 Tańce z operetek, 6.50 Tanecz- 
na muzyka ludowa, pieśni i muzyka 
ludowa różnych narodów, 8.00 Przer- 
,wa. 13.30 Wszechnica Radiowa. 13.45 
Muzyka dla wszystkich, 14.30 „Go- 
rące dni“ — odc. pow. W. Niziin- 
skiego, 14.50 Gra Ork. P. R. p.d. WŁ. 
Górzyńskiego, 15.30 Aud. dla świe- 
lie dziecięcych, 13.50 Przegląd pra- 
sy literackiej, 16.00 Wszechnica Ra- 
diowa, 16.20 Dziennik warszawski, 
1 16,35 Muzyka taneczna. 17.15 Alfied 
Gradstein: „Słowo o Stalinie", 17.45 
„Cud nasz powszedni“ — rep. li 09 
Gra Oik. P. R. p.d. T. Seredyńss:»- 
Bo, 18.30 Wszechnica Radiowa. 1350 
Melodia i piosenxa, 19.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 Aud. z okczji 72 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina, 21.30 Pieśni radzieckic, 21 50 
Aud. dla wykładowców kursów par- 
tyinych II stopnia. 22.10 Muzyka ra- 
dziecka 23.10 Muzyka kameralna, 
23.40 Muzyka. 
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